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IgSSRfegt B jMjawtgagjit
Przed południem
Ł najpóźniej do godziny 1. w niedzielę 23. 

m. nnsyinien każdy Polak i Polka oddać

ęlos ói przy wyborach do Rady mieskiej
jflko wtedy, jeśli r.chlo glosować będziemy,

bidzie też

zwycięstwo po naszej stronie.
Raidy prawy Polak odda przy wyborach 
tylko tę kartkę wyborczą, na której wy­

drukowane nazwisko:

Adamczak Franciszek.
Kartki z innemi nazwiskami należy

podrzeć lub zniszczyć.
Datki na cele wyborcze przyjmują:

i. Jan Słomiński, skarbnik Komitetu Wybor­
czego, ul. Hanki 2

t. Centralne biuro Komitetu Wyborczego,
Plac Wolności 8.

i. Redakcja pisma naszego, św. Marcin 63.
Redakcja »Kurjcra Poznańskiego.«

tort co öo sranie 
zfldÄicö.

Telegram Polskiej Agencji Telegrafie?- 
flej (P. A T| w sprawie granic polsko-nie­
mieckich, który wczoraj podaliśmy, wywołał 
zrozumiało zainteresowanie i dlatego Warto 
przyjrzeć mu się bliżej. Przedewszystkiem 
podnieść trzehn. że zawarte w depeszy gra­
nice nie są bynajmniej ostatec nie ustalone, 
lak to mylnie nawet niektóre gazety pisały, 
Bą to tylko propozycje, ułożone przez t 
iw. „komisję pięciu“, która pod prze­
wodnictwem ambasadora Juljusza Cnmbona 
ebradowała nad sprawą polską. Ostateczni] 
decyzję może powziąć tylko t. zw. „Rada 
dziesięciu“, to jest właściwy trybunał poko­
jowy, w którym zasiadają Clemenceau, Lloyd 
George, Wilson i inni zwierzchnicy rządów 
koalicyjnych. Oczywiście przypuszczać na­
leży, że „Rada dziesęciu“ w głównej mierzo 
oprze się na propozycjach „komisji pięciu“, 
która zebrała szczegółowy materiał i propo- 
lycjo swoje na bardzo dokładnem rozpatrze­
niu sprawy oparła. Ale zmiany pewne przez 
ową wyższą instancję zawsze są możliwe. 
Dlatego o propozycjach, a nie o uchwa- 
łoch otsatecznych mówić należy.

Następnie zważyć trzeba, że telegram 
Jest powtórzeniem prywatnych wiadomości 
gazet paryskich, a nie urzędowem doniesie­
niem. ISi:o wiadomo więc czy treść telegra­
mu oddaje wiernie propozycje, iakie uchwa­
liła „komisja pięciu“. Tekst telegramu iest 
w kilku miejscach niejasny, należy więc 
przed wydaniem ostatecznego sądu, odczeka«! 
bliższych danych. Cała linja graniczna jesl 
«resztą zaznaczona tylko w kilku punktach 
więc dokładnie na mapie wykreślić jej nie

Ctdobna. Zastrzegając sobie zatem szczegm 
we omówienie sprawy na później, ograni­

czamy się na dziś do następujących uwag' 
Idąc od północy linja graniczna rozpo­

czyna się od Bałtyku na północ zachód od 
Gdańska — „okrąża mały obszar Pomorza, 
zaludniony przez Polaków“. Według tego 
przypada do Polski Gdańsk i wybrzeże na 
zachód od Gdańska szerokości mniejwięcej 
70 kilometrów.

Otrzymamy zatem zachodnio-północny
•krawek Pomorza, przyczem Lem'ork pozo- 
staje przy Niemcach. Następnie odcina linja 
zaludniony przez niemców kąt południowo- 
zachodni Prus Królewskich zostawiając gc 
Niemcom, tak jednak, że Chojnice przy­
padają do Polski. Powiaty złotowski i wa­
łecki, a może częściowo i człuchowski zosta­
łyby przy Niemcach. Ca a reszta Prus Kro 
lewskich dosiaje się Polsce. W Księstwu 
linja graniczna pozostawia Pilę przy Polsce 
natomiast cześć wielenskiego powiatu zosta 
Wia Niemcom. Dalej mówi telęgram tyłki 
Ogólnie, że kilka dystryktów poznańskich po 
zosjaie przy Niemcach, całe Księstwo zreszti 
z Bydgoszczą i okręgiem nadnoteckim przy 
pada Polsce. Telegram wylicza Międzychód 
Leszno, Krotoszyn jako przypadające Polsce 
Niejasny jest telegram co do Slązka, gdy; 
;n»ówi o Kępnie, jako leżąccm na Slązku. W 
każdym razie cały obwód o poi s k i, a więi 
y^rnySlązk i zachodni brzeg Odry a; 
¡9» Prudnika ma przypaść Polsce.

Prusy książęce (Wschodnie) tworzyć ma
M odrębne państwo. Lin ja graniczna miętln 
łots&iwni Prosami Królewsfcieani a Książę

cemi idzie mn-ieiwńęccj wzdłuż dzisiejszei 
granicy obu prowincji. zostawia jednak E ł- 
11 ą s (który nieedeś do Polski należał!) poza 
obrębom polsikiego terytorium. O losach War­
mii i Mazurów ma roz-lrzc-gną? plebiscyt, 
lu nasuwaja się najpoważniejsze wątpliwoś­
ci. Nasze prawa do obu z era sa niewzruszone, 
a plebiscytu nie liczy się z wynikami gwałto­
wnej germanizacii. która Niemcy prowadzili. 
Społeczeństwo polsk/e musi domagać się War­
mii i Mazurów bez plebiscytu. Jeżeli zaś zo­
stanie przv plebiscycie, to przeprowadzenie je­
go, trzeba odlożv<? na dłuższy czas i zaprowa­
dzić aż do tej chwili rza<lv neutralne, pod 
którem- ludność mogłaby dojść do istotnej sa- 
mowiedzy narodowej.

Paryż. (Havas. — PAT.- »Temps« po­
twierdza. że komisja do wyznaczenia wsrho- 
dn cli granic niemieckich powzięła zgodnie 
uchwalę o przebiegu granic Polski. »Temps« 
dodaie. że sa jeszcze pewne wątpliwości w 
sprawę granicy na Śląsku. Mianowicie n/e 
je<l ieszcze zadecydowane. czv powiaty Syców 
(Gross Warlemberg) i Namysłów (Namslau) 
przygarbią Polsce. G. Śląsk bez wątpliwości 
będzie należał do Polski wraz z koleją łączącą 
Racibórz z Boguminem.

My a Niemcy.
O polskość Poznania.

Ż powodu sprawy nazw ulic i napisów na ‘ 
tramwajach wywiązała się dyskusja o to, jak 
wobec Niemców należy postępować. Myśmy 
stanęli ua stanowisku s pra wiedli w o ś- 
ci i to przez niejednego zostało fałszywie tak 
zrozumiane. jakobyśmy chceli Niemców 
„przez rękawć-caki traktować". Na to odpow ia­
damy. że kto słoi na stanowisku sprawiedli­
wości, ten bynajmniej nie chce Niemcom czy­
nić jakieś ustępstwa, do których oni żadnego 
n.e mają prawa. Traktować sprawiedliwie, to 
znaczy traktować tak jak według przykazań 
Boskich i sumienia własnego czynić należy. 
Jest wprawdzie dużo takich, którzy nie spra- 
w.eiJbwośc.ą ale zasada odwetu chcą się 
k erować w myśl przysłowia „oko za oko, ząb 
za ząb". Istotnie nikt się nie może dziwić, żc 
tego rodzaju glosy się odzywają. Uczucie krzy­
wdy, które nagromadziło się wśród lat dzie:,y 
tek w sercach ludu, wspomnienie wszystkich 
tych okrucieństw i prześladowań, które nuisie- 
liśmy wycierpieć, jest tak silne, że nie czło­
wiek em. lecz aniołem bvlbv len. ktobv ani na 
ch w lę nie uległ chęci odwetu za wszystko 7I0, « 
którego się doznało. „Bili nas Niemcy, tjijmyis 
terasz ich* — oto pierwsza myśl, która się n&n 1 
suwa.

Ale. biorąc sprawę trochę głębiej, mu-: 
simy sobe powiedzieć, że taka polityka nie 
iest ani mądra ani chrześcijańską. Toć mv 
właśnie nie mamy bvć takimi, jakimi bvl,i 
Niemcy. S-orzecwja sie to zresztą naszemu po­
czuciu polskiemu. abvśmv, naśladuiac naszych 
..najserdeczniejszych“ gwałtem chciełi Niem­
ców polonizować, wywłaszczać. zakazywać im 
zebrań itd. Innemi słowy, politykę nasza wo­
bec N’emców nie na o d w e c i e. ale na s pra­
wi e d 1 i w o ś c i surowej i bezwzględnej o- 
przeć trzeba. Nie oznacza to bynajmniej, iak 
niektórzy przypuszczała. nbvśmv mieli wobec 
Niemców okazywać słabość < łek1iw'e mieli Jjn 
ustępować. Sprawiedliwość musi bvć połączo­
ną z poczuciem siły własnej jako panów 
tei ziemi — wtedv utrofmy w ton wtaściwy. 
N:emcy musza wiedzieć, że n ? oni lecz mv 
jesleśmy gospodarzami tego kraju, że oni — 
noża nieliczna garnka oddawna osiadłych ro- 
dz:n — sa przybyszami obcymi na 
naszej ziemi, którzy korzystała z naszej goś­
cinności. To t°ż interesy ich musza sie podpo­
rządkować int-resom połskim. j oni do nas. a 
nie mv do nich zastosować sće win,ni. Tak mv 
po imu iemy stanowisko sprawiedliwe 
wobec Niemców.

Weźmy Przykład ¡praktyczny; napisy ulic 
w Poznaniu. Nie ulega wątpliwości, źc Poznan 
jest miastem polskmm z historii, z tradycji i 
ze względów na ogromną większość miesz­
kańców. Czv Niemcy maia prawo zadać napi­
sów niemieckich obok polskich? Nasizem zda­
li em nie — gdvż. po usmreciu zbytecznych 
urzędników Niemców tworzyć oni będą bardzo 
nieznaczna mniejszość ludności, a z tego zno­
wu ieszcze mniejsza część uchodź* ć może za 
dawno zasiedznła. Poznań iako stolica Wiel­
kopolski nie może bvć miastem dwuięzvcz/nem 
lecz polsksem i dlatego nazwy ulic powinny 
być w polskim iezvku utrzymane.

In..'a izeoz np. w lakim Gd a ń «ku, któ­
ry, jak donieś O',o. ma przypaść Polsre 'fam 
zasiedziała ludność jest w większości n'pm/ec- 
ka. słusznie zatem napisy niemieckie ulic tam 
pozostaną, a lvlko polskie trzeba dodać obok 
tamtych, aby i Polacy mogli się podług nich 
stosować.

ż punktu widzenia sprawiedliwości także 
sprawa przejęcia teatru mi ej sk i ego w 
zarząd czvsto polski nie może żadnych budzie 
powąlp'ewań. Jeżeli »Pos. Tagebl.« powołuje 
się na to. że przy budowie gmachu miejskiego 
także Niemcy prywatni znaczne sumv ofiaro­
wali, to nie może to wchodzić w rachubę, zwa­
żywszy. że koszty utrzymania teatru 
spadają na miasto, a to nraslo jest polsk;e. 
Beż zresztą mamv przykładów rozmatwh tn- 
stytucjj, które Polacy fundowali, a które Niem­
cy dla celów niemieckich zagarnęli? Gzvż ma­
my przyiKKiknieć zakład Garczyńskicfio na 
WuhŁuc łub Bibliotekę RaoayfekkKJ1

Inna sprawa, choć mniejszego maczania.
to sprawa napisów na tramwajach e- 
I c k t r y < z 11 v c h Tu narazić po'sko-niemiev- 
ki* taPi ec zaprowadzono ITamwair »a włas­
nością prywatną TowarzvMwa akevinego. w 
klóreui praw.e wyłącznic zasiadają Neincv I 
żv<Jyj. Towarzystwo ociągało się długo, zanim 
na rozkaz zgóry polskie napisy umieściło. W 
zasadzje jrstrsinv zatem, abv pnwalne firmv 
miały takie godła i napisy jak kto chce. Ale 
tramwaje sa instytucją poblicznej komunika­
cji j dlatego słuszne się siato, że władze nasze 
nakazały im dodać napisy polskie. W przy­
szłości i tu napisy polskie muszą zająć mieisce 
nieniieck'ch. Niecierpldwić się nie trzeba. Wła­
śnie jeżeli w tvm czasie przejściowym 
okazemv. że potrafimy panować nad sobą i nie 
uniesiemy się ślena nenawiścią. damv najle­
pszy dowód naszej dzielności i silv. Mścić s'ę 
nie ehcemv j nie będz:emv. Ale też prawa na­
sze jako władców tej ziemi przeprowadzimy z 
z mna krwią i żelazną energia w mvśl stop­
niowego, ale stałego wvmażenia wszelkich cech 
germajiizacji z oblicza tej ziemi.

W związku z powyższą sprawa zamiesz­
czamy następujący list z data 13. lii.:

Czytaliśmy wczoraj ustęp o nap sach w 
kolejce elektr. w Poznaniu. Na słuszne wywo­
dy korespondenta powiada »Kurier«: „Nic bę­
dziemy naśladować metod niemieckich, lecz 
według sprawiedliwości i słuszności postąpi­
my.“

My żołnierze na froncie zawsze jaknajdo- 
kladniei śledzimy przebieg naszego uniezależ­
nień,a politycznego, maiae wzniosie przeświad 
ozem:e. że to nasze piersi Wam to pozwalała, 
że nasza krwią daiemv Wam możność bvś :e 
rozumnie sprawy polityczne załatwiali. A iuż 
czvtamv o sprawiedliwości dla Niemców? Nas 
żołnierzy na froncie oburzen em to napełnia, 
my zadamy sprawiedliwości, żądamy pols­

kiego Poznania za naszą krewi Niech ten. ko­
nni s:e niepodoba. wedruie do Brandenburga, 
jak ongiś nam radzono. hvśmv do Królestwa 
si° usuwali. Prancusci. zajawszy Alzacie. wszy­
stko krzyżackie usunęli; cały świat uznaie to 
za naturalne i sprawiedliwe: tvlko mv — chce- 
mv się kierować sprawiedliwością, wobec 
tveh. co nam wczorai dopiero trzech bezbron­
nych starców przy robocie postrzelali i dziew­
czę 18-letnie.

Panowie, chętnie pierś swą nadstawimy, 
ale sprawiedliwości żądamy za stuletnia krzy­
wdę, sprawiedliwości dla nas, dla poległych 
na«izveh braci, żądamy zupełnie pol­
skiego Poznania!

Żołnierze na froncie lab’szvhsikim.
Umyślnie podaliśmy pisimo powyższe, abv 

dać możność wyrażenia swego zdania żołnie­
rzom na froncie, kiorzv naiwieksze maia do 
tego orawo. Ze tam uczucia gorętszy i bardz:ei 
krewki zaid.uia nwraz. rozumiemy zupełnie. 
Zolo. erz. którv walczy z nieprzyjacielem, a 
s^“7ególn“ z tchórz’i wyroi a okrutnymi rabu­
siami z GreoTschułzu nie może tnaimei prze- 
m~wjać. Dzie'ni woinev ne.sj mogą hvć spo- 
!o;ni! I my che<miv zupełnie polskiego 
Poznania. To jest celem wszystkich. Że 
nie stoi to w sorzecznośń z tem. co suro wa­
dliwość dvit»uje, to wykazaliśmy w dzisiej- 
saym artykule.

Zaksńczenie evskusii 
o ¿ospsfiaizscii-.iiateijslislscl!,“

Artykuł mój „Gospodarze — materiali­
ści“ wywołał liczne odnowiedzi, tak ze stro­
ny gospodarzy jak i kilku obrońców ich z 
poza tego stanu. Czyiaiem wszystkie, i te, 
które redakcja „Kuriera,, ogłosiła, i te, któ­
rych nie ogłosiła. Jedne z nich moralizuia, 
rozdzierając azsty n3d wnoszeniem niezgody 
wśród spo’eczeństwa, inne traktują sprawę 
rzeczowo, usiłując uniewinnić gospodarzy lub 
wytłumaczyć zarzucane im grzechy, inne 
wreszcie, niało rzeczowe, zaczepiają mnie 
osobiście. Jedni z autorów-obrońców pod­
pisali się nełnem nazwiskiem, jak to powi­
nien czynić każdy, co zabierać chce gło.s w 
sprawach publicznych, drudzy ukryli się strs- 
chkwie poza głoski początkowe swego na­
zwiska, wreszcie znaleźli się i tacy, którzy 
odważnie — wcale się nie podpisali. Nad­
mienić też muszę, że otrzymałem dwa ob­
szerne pisma, które wywody moje, umiesz­
czone w epomnianvm artykule, popierają.

Wszystkim szan. autorom-obrońcom od­
powiadam na wywody ich co następuje:

Najpierw kiika uwag wstępnych:
1. Zarzuca mi się nieznajomość wsi. Mo­

gę wobec tego zdradzić, że sam jestem sy­
nem małego rolnika i kontikt ze wsią dotąd 
zachowałem, coś nie coś znam tedy stosunki 
wiejskie..

2. Artykuł mój streszczał zdanie nictylko 
moje, ale wielu innych ludzi, z którymi na 
temat poruszony rozmawiałem.

3. O rozbijaniu zgody w społeczeństwie 
mowy być nie może, chodziło raczej i chodzi 
o usunięcie niepoeieszających objawów wśród 
soołeczeństwa, które mu szkodę przynoszą. 
Gdyby krytykowanie zła chcialo się uważać 
jako rozbijanie zg dy, musiebbyśmy pozwo­
lić chwastom rozrastać się bezkarnie.

4. W każdvm stanie, któremu się zarzu­
ca jakieś grzechy, znajdzie się zawsze pewna 
część, która grzechom owym nie podlega. 
Przyznają, że i wśród gospodarzy jest wielu 
idealistów, którzy obowiązki swoje w każdym 
kirrunku spełniają sumiennie, daleko jednak 
do tego jeszcze, aby byli wszyscy tacy.

b. Występując przeciw materializmowi u 
gospodarzy, nie powiedziałem już tem samem, 
że inne stany to anioły z nieba Owszem, 
przyznają, że i wśród innych stanów materia­
lizm kwitnie, ale, niestety, najwięcej daje się 
we znaki ze strony gospodarzy, ponieważ tu 
chcdzj o żywność, a więc rzecz najpotrzeb­
niejszą. bez której obyć się nie można.

A teraz co do sprawy samej.
.1. Sprawa pożyczki. Autorzy- 

obrońcy twierdzą, że gospodarze na równi 1

tnnemt stanami poaptsywan pozyczwę pań­
stwową polską. Tak. podpisywał), ale tvlko 
Pm, gdri« zorganizowano aglaeję pożycz­
ką lub gdzie znslazł się jaki gorh- iea. ksiądz, 
nauczyciel prezes. Patron itp, który sam za- 
rgitował za pożyczka riz-elnie i o ile możno­
ści jeszcze przy rirj pośredniczył. Że me 
wszędzie t k było, dowodzą nawoływania po 
gazetach do osta*niej chwili, abv nauczyciele 
i ksieżr zajęli się acitacią za pożyczką, bo 
ieszcze wiele wsi obojętnych. Zresztą wy­
wody moje o obojętności gospodarzy wobec 
pożyczki nie były odos; bnione. W prasie 
podnoszono kJkakrntnie. że wieś się jeszcze 
nie ruszyła. Czy ruszyła się w ostatniej 
chwili — wszędzie? Obv tak było! Może 
ogłoszoną zastanie statystyka, a wtedy naj­
chętniej oddam sprawiedliwość gospodarzom.

2. Sprawa wstępowania do 
wojska. Jeden z autorów-obrońców sam 
pryyznr.je, że na poezstku gospodarze ocią­
gali się z oddawaniem swych synów do woj­
ska polskiego, później miało się to jednak 
zmienić. Inny powiada, źc dlatego nie wstę­
powali do wojska, bo za niski był żołd. Ko­
respondenci z kresów twierdzą, że tam go- 
snodarze dopisali na równi z innemi stanami 
Bvć może, że r.a kresach, ¿,Jzie ciąole za­
grażają bandy „Grentzschutzu“, poszli gospo­
darscy' svnowie liczniej bronić własnych sie­
dzib i r< dżiny, ale w innych stronach nt 
ochotnika do wojska zgłosiło się mało. Szli 
najgorliwsi, zapaleńcy', ale reszta ociągała s ę. 
Że d7.:ś prawie każda rodzina gospodarska 
ma synów przy wojsku, to niczego nie do« 
wędzi, trzeba bowiem pamiętać, że nastąpił 
pobór przymusowy'.

3. S p r a wa lichwy żywnościo­
wej. Obrona w tvm względzie wyprdla 
najsłabiej. Ciekawe są odpowiedzi autorów- 
obr< ńców. Jedni zaprzeczają kategorycznie, 
jakoby gosoodarze uprawiali lichwę żywno­
ściowa, drudzy przyznają, że lichwa jest, a!o 
uprawia ją tylko część gospodarzy, trzeci 
wreszc e przyznają bez ogródki, że gospodarz 
musi brać lichwiarskie ceny, aby móc kupić 
potrzebne mu produkty w mieście.

Prawie każdy list wytyka lichwy kuniec- 
twu i rzemiosłu, niektórzy przytaczają lich­
wiarskie ceny, jakie posrodarz w mieście u 
kupca i rzemieślnika płacić musi. Kilku za­
rzuca lichwę nawet robotnikom, dlatego, ża 
źsdają zbyt wysokiej zapłaty za procę. Jeden 
przytacza nawet rrzykład: pewuen robotnik 
za 7 godzin pracy źsdał 5 marek! Dziwno, 
zaprawdę, ma ów gospodarz pojęcie o lich­
wie....

że lichwę uprawiało także kupiectwo i 
rzemiosło, temu nie przeczę, owszem, potę­
piam ją na równi z lichwa żywności. Jest to 
drugi smutny obrazek, który może ktoś inny 
przy sposobności odpowiednio scharaktery­
zuje. Wiadomo też że wielu kupców i rze­
mieślników sprzedawało towar tylko tym go­
spodarzom wzgl. gospodyniom, którzy przy* 
n:eśłi masła, jaj, sera itp. Tego nikt nie po­
chwala.

Jeden z autorów-obrońców usiłuje po­
dać w wąpliwość, że to gospody ie sa temi, 
któro dostarczają potajemnie masła itp. do 
miasta. Ciekawe, ktoby miał być! Gnspo- 
dvn:e i wyręczający je paskarze. Paskarznm 
utrudnia się obe nie ich haniebne rzemiosło 
przez ścisłe rewizje, ale, rzecz dziwna, go­
spodynie zawsze znajdą snosób, aby p»ze- 
wjpźć towar do mins’a. Jeszcze w ostatni h 
dniarb wskazano mi dwa składy kolonj Ine, 
do których wieiskie gosposie przyniosły zna­
czne ilości masła, nie na to, aby w zamian 
za masło uzyskać towar, ale uopmstu na 
sąrzedaż pośród zaufanych odbiorców kupca 
— oczywiście po lichwiarskich cenach. Jedna 
jedyna gosposia przyniosła aż 17 funtowi 
Masło do miasta potajemna drogą przychodzi 
regularnie i to w takiej ilości, że wszyscy ga 
dostaną, któ zy mogą płacić lichwiarskie fe­
ny. A tymczasem miejskie składnice próżne, 
a biedna ludność, która nie może sobie po­
zwól ć na lichwiarskie ceny, zadowolić się 
musi co pewien czas 2«> gram, masła — albo 
niczera. Tego faktu nie zmieni żadne tłuma­
czenie.

Prezydent prowincjonalnego Urzędu Ży- 
wnościowego oświadczył kilkakrotnie publi­
cznie, żs tłuszczów i nabiału w Księstwie u 
naszych rolników jest poddostatkiem, tylko 
wydobyć je trudno. Oióż to: wydóbeć tru­
dno! A dobrowolnie odstawiać nie chcą mi­
mo nawoł"wań naszych polskich władz. Jak 
to nazwać?

Że gospodarze, wogóle rolnicy, w czasie 
wojny dorobili się na produktach rolnych, 
powszechn e to wiadomo i temu nie da się 
zaprzeczyć. Nie dokupili sobie wprawdzie 
nowych gospodarstw, bo tych na sprzedaż 
rie bvło, ale pospłacali długi różne, kupili 
niejeden sprzęt, choć drogi, i zwykle odło­
żyli jeszcze znaczną gotówkę. Nie urzędy 
polityczne pruskie też wspomina się mile, bo 
te nam ws yslkim dały się dotkliwie we zna­
ki, ale właśnie stosunki gospodarcze ówcze­
sne. które pozwoliły gospodarzowi nadzwy­
czaj ’atwo zgromadzić znaczne sumy pie­
niędzy.

Twierdzenie, że gospodarz na ńO mor« 
gach me może nic odstawiać, bo rzekomo 
wszystko, co wytworzy, spotrzebuje sam wraz 
z domownikami, nie da się podtrzymać. Al­
bowiem przy dobrej wnli nawet mały gospo­
darz, na 25-ciu łub 3C-tu morgach, jeszcze 
coś odstawić potrafi, jak na to są liczno 
przykłady. Ale potrzeba dobrej woli!

Tym, którzy sprzedawają produkty swe 
po lichwiarskich cenach, wvdaje się. że ceny, 
maksymalne są za niskie. Niechby uświado-« 
mili sob;e, że cenv maksymalne wcale nie sa 
niskie, bo około 5—7 razy przewyższają ceny 
przedwojenne. Nie dosvć wysokie one jeszczef 
Czy trzeba je pomnożyć samowolnie jeszcze 
rai 75—¡7 raz- i drugi raz o tvleż? Powtarzani-



wszystko, co się bierze ponad ceny tnaksy-
nalot — io lichwa. dla której niema roripri-- 
szpnia. Odnosi sie to zarówno Jo iidswv kvw- 
aosłiowei ink i Jo każdej u wie i lichwy. upra­
wianej na towarach.

Koniec koń-rów. lichwa źYwuuśe:«Jwa za­
raz ustanie a aprowizacja miast natychmiast 

no<cp«zv skoro gospodarze wzgl. aospodv- 
nie uprawiaiacy lichwę żywności. wvrzekna 
s’e lichwiarskich ren. nrzestnna uprawiać han­
del taieronv i popierać paskarzv a wszystka 
żywność która im zbvwa odstawiać beda do 
WYzrmonvch składnie żywnościowych skąd 
pójdz:e na sprawiedliwy podział do miast. 
Tłu maezen:a tłumaczeniami. ale najważniej-
tzo rzeczą test — czvn.

F r. Cejrowski.
Aby zkończyć dyskusje oiwiadrzamy je­

szcze że wśród licznych bardzo odpowiedzi z 
kół gospodarzy, które otrzymaliśmy. bvlv gło­
sy. świadczące o rzełełnem poczuciu obvwa- 
telskiem J zrozumieniu obowiązków publicz­
nych. Gospodarzy-patrvio!ów oświeconych w 
sprawach narodowych mamy na szczęście co­
raz wiecej. Jeżeli ten światły tvp gospodarza 
będzie górował, może warstwa włościańska w 
naszero żvciu narodowero o w:ełe większa niż 
dotychczas odgrywać role. Uwagi p. Cejrow­
skiego. podyktowane gorąca troska o dobro 
najbiedniejszych. nie mogły obrazić tvcb gos­
podarzy. którzy obowiązki swoje spełniała, a 
snialv jedvn.:e poruszyć sumienie ludzi, po­
grążonych nazhvt w chciwości i chęci zvsku. 
Takich chłostać będziemy zawsze, bez wzglę­
du na to czy to gospodarz, kupiec czy magnat. 
Sprawa lichwy w kupiectwie zajufceiay się 
szczegółowo przy sposobności.

Zapadła uchwała rady ministrów, naka­
zująca przedsięwz ęcie natychmiastowego' śle­
dztwa i wystanie komisji. Komisja wyjechała 
już z Warszawy.

Polska misja wojskowa do Paryża. W ce­
lu nabycia materiałów dla wojska w najbliż­
szych dniach z ramienia minister jura spraw 
wojskowych udaje &ię misja do Paryża, a ewon 
tualnie j do jnnvch państw Ententy.

Msji przewodniczy gen Jju Router, a 
biorj w niej udział pp. pułk. Bieczvński i pod- 
pułk. Niewiarowska z depart. gospodarczego 
inm sraw wojsk., podpuik. Dr. i»lh z depari. 
sanitarnego, p. Józef Starorvpiński, delegat 
urn. aprowizacji, Dr. Artur Ben. s. delegat mi- 
nist spraw zagr. p. Ołgjor Markowski, delegat 
min. skarbu p. Czesław Łoziński, delegat min. 
handlu.

Misja dziel1 się na trzy podkomisje: 1) za­
kupów i odbiorczą, 2) rozrachunkową i 3) prze 
wozową.

Przepisy paszportowe dla Warszawy. Wy­
dział prasowy inhislerstwa spraw wewnęlrz- 

i nyth. komunikuje, że wobec trudności, na jak'e 
natknął urząd dla uchodźców z poszczególnych 
wypadkach przy stosownych roaporządzeniach 
komisarz nadzwyczajny na powiat i miasto 
stolicy Warszawy komunikuje nadzwycz-i¡ne 
wyjaśnienie że na paszportach polskich i Po­
znańskiego i Galcji. o ile one są obcokrajowe, 
należy kłaść stempel: „Pobyt w Warszawie do­
zwolony“ a zaopatrzone w pieczęć i podpis.
Maurycy hrabia Zamoyski w drodze do Paryża.

Warszawa. (PAT.) Wczoraj po połu­
dniu wyjechał pociąg em pospiesznym, War- 
szawa-Parvż z Warszawy w:ceprezes Komite­
tu Narodowego w Paryżu Maurycy hr. Za­
moyski. Wraz z nim wyjechał poseł Władys­
ław Grabski, kierownik głównego urzędu li­
kwidacyjnego oraz delegacja Spiźa i Orawy 
złożona z Dr. Ruperta, Ferdynanda Macha,ja 
i dwuch gazdów, jednego z Spiża a órugitgo 
z Orawy'.

Objecie poselstwa polskiego w Bernie.
Warszawa, (PA 1 »Abendtlalt« wie

deński zaroi • następującą informacte 
swego korespondenta berneńskiego: Wczoraj 
objął tutejsze poselstwo polskie Jan Modzelew­
ski. który jako przyszły przedstawiciel nowo­
utworzonego państwa polskiego ©trzymał od 
rządu szwajcarskiego agrement.

Z rozkazów izwch Bł&wnosiwodzącego 
OwWMSóicfcigp,

Gen. Dowbór Muśnicki do oficerów.
Dos&lo de mojej wiadomości, że oficero­

wie zanadto saę bawią i nadużywają napojów 
wyskokowych, co wywołuje przykre zajścia i 
nieraz uzasadnione rozgoryczenie żołnierzy.

Mam w ręku szereg niezbitych dowodów,1 
że SipolecaeAstwo bacznie Aę nam przypatruje 
i przejęte jest troską, by do foiinacja polskichf 
nie przeszły te wady i braki, które w znaeżnej 
mierze przyczyniły się do rozkładu armia pru­
skiej, a si anowicie: niedostateczne obcowanie 
oficerów z żoisiieoami poza godzinami zajęć 
służbowych; zhv4 długie przesiadywanie w ka­
synach przy kiełiseSiu; marnowanie drogiego 
czasu i pieniędzy po kawiarniach i cukierniach 
oraz wesołe uczty z kobietami nawet na fron- 
<je i to w chwiB. gdy wszędzie leje się krew 
polska. W zabawach tych podobno borą u- 
dział wraz z młodszymi ©ficeraniii i dowódcy 
starszych stopni.

Te drobne na pozór fakty są jednak w 
chwila obecnej bardzo groźnym objawom, zwla 
szcza w naszej nowopowstającej armii i nie 
stłumione w zarodku, muszą niechybnie do 
zguby ją doprowadzić. Społeczeństwo niewąt­
pliwie zdaje sobie z tego sprawę, gdyż wielo­
krotnie zwracano na to moją uwagę.

Przedstawiając oficerów do awansu i za­
twierdzenia ich w posiadanych rangach, nie 
mam bvnajmiraej na celu tworzeniu kasty ba­
wiących j próżnujących pan'ezvków. Wyma­
gania, które stawiam oficerom, określiłem już 
w rozk. dzień. D. G. nr. 12 z dn a 17. stycznia 
1919 r. Zaznaczyłem w nim. że oficer powinien 
przyciągnąć do siebie duszę żołnierską i pro­
wadzić ja ku urzeczywistnieniu dążeń Narodu. 
Naród zaś nasz bynajmniej na« dąży do tego, 
by powtarzać błędy, które w swoim czasie zgu­
biły Polskę, a ostatnio i mocarstwa zaborcze.

Zwracając po raz ostatni uwagę Waszą 
oficerowśe na to, iż przykładem winntiścr.e bvć 
żołnierzowi i wystrzegać się każdego gorsza-

Sprawy polskie.
Generał Henry, którego przybycie do War­

szawy zapowiedziały depesze jest jednvm z 
oajwyh tniejszych wojskowych francuskich, 
okryty laurem w watkach, staczanych na bał­
kańskim placu wojny j przedtem jeswze w 
Algierze i Marokka.

Depesza Havasu mówi, że Rada najwyż­
sza. opierając Siię na wiadomościach, zebra­
nych przez misje miedzysojuszrvcxa. trawiącą 
obecnie w Polsce, a szczegół® :e na sprawozda­
niu, złoźonena jej przez angielskiego generała 
Carton de Wiarta. który wrócił z Warsizawv, 
postanowiła wysłać generała Heary’a do Pol­
ski, by był pomocnym geherałowii PateiMl- 
ękiemu w jego wojskowem zadaniu.

Krwawe zajścia w Zagłębiu Dąbrowsfeiem 
snialy miejsce w dn. 12. bm., a to wskutek a- 
resztowania przez żandarmejrę połową z roz­
kazu władz wojskowych dwuch agitatorów 
bołszewBckieh: Berkoja i Daniszewskiego. Na 
wieść o aresztowaniu zgromadził się przed ko- 
gzarami żandarmerii podjudzany przez agita­
torów tłum bardzo liczny, który zajnader 
groźną postawę wobec przedstawicieli żan­
darm erp potowej i policji komumdnej, sta­
rając się daremnie odhć aresztowanych. Na- 
jKijntrz, to znaczy d. 12. bm., pod samym Bę­
dzinem tłum manifestantów natarł na pluton

Eiechoty. Gdy ostrzeżenia nie odniosły skul­
ił, żołnierze zmuszeni byli zrobić użytek z 

broni, raniąc cztery osoby. Wówczas dopiero 
Ouin się rozproszył.

Tegoż dnia Dąbrowa stała się widownią 
mordu skrytobójczego, popełnionego na oso­
bie oficera polskie#.© Oio, gdv kapTan-audv- 
tor Turyn, pragnąc udać się do Krakowa, za­
jechał na dworzec w Dąbrowie, jakiś niezna­
ny zbrodniarz z tłumu, otaczającego dworzec. 
Wystrzałem' z rewolweru położył go trupem na 
snjęjscu. Korzystając z powstałego zamtiesza- 
toża, skrytobójca ¿biegł bezkarnie.

Również dnia 12. bm. tłum komunistów 
etapadł na patrol, złożony z sierżanta żandar­
merii i dwu szeregowców, ostrze!iwajac żoł­
nierzy. Dopiero kompanja wojska, która przy­
biegła napastowanym z odsieczą, zdołała roz- 
pędzrć zbrodniczy tłum. Nie dano jednak za 
wygrane i przy pomocy milicji ludowej urzą­
dzono napad na posterunek żandarmerii. Dzię 
ia pomocyr wojska napad ten odparto.

W związku z ostalniemi zajściami do­
wództwo okręgu wojskowego zarządziło roz­
brojenie milicji ludowej, co też niezwłocznie 
Uskuteczniono.

Siedlecki o Wyspiańskim.
Jeden z naszych wieikżch powiedział on­

gi: aby mnie zrozumieć trzeba „nie ze mną 
być, lecz weninie", i słusznie, bo jedynie sta­
wiając sobie taki właśnie ideał może krytyk 
idojść do jak największego zbłiżcnda się z du­
chem autora, może wytworzyć sobie zdanie 
bezstronne, może rozśwdetłić jego twórczość i 
motywy tejże twórczości. Pan Adam Grzy­
mała Siedlecka w wykładzie swoim wygło­
dzonym w dniu 15. bm. w Bazarze na temat 
»Wyspiański« wypowiedział zdania no­
we, poglądy wręcz oryginalne, płynące z głę­
bokiego wewnętrznego przekonania, oparte 
tia poważnych, sumiennych studjach i na ob­
serwacji Wyspiańskiego, którego znał i z któ­
rym komunikował się osobiście.

Jak Wiemy test p. Grxymala-Siedleckl 
»pecjalistą w tym kierunku, wydał on kilka 
rzeczy znakomitych, dotyczących twórczości 
autora »Wesela«. Pomimo jednakże wielkie­
go nakładu przemyśleń własnych i pracy 
prelegenta wyda je się słuchającym, że są to 
rzeczy łatwe, proste, zrozumiałe; wnikają w 
umysł, jak najlżejszy materiał literacki, w 
następstwie dopiero rozwierając szerokie 
w dnokręty, pogłębiając dusze, I ła właśnie 
zdolność popularyzowania wielkich myśli jest 
jedną z najwybitniejszych cech wykładów 
znanego publicysty.

Ponieważ o Wyspiańskim powiedzieć 
można bardzo wiele i twórczość jego ująć z 
rozmaitych punktów widzenia. a przedewszy- 
stkiem, ponieważ twórczość jego jest tak roz­
legła, p. A. Grzymała Siedlecki wyodrębnił je­
den tvlko dział: dramaty polityczne, i tym po- 
twięcił swoje wywody. Wyszedłszy z ogółne-

cego kroku, ostrzegam Was zarazem, że nie 
zatrzymam się przed surowymi środkami, aż 
do natychmiastowego wydalenia z wojska 
nieodpowiednich jednostek, jak to już uczyni­
łem w jednvm z pułków.

»SSÍSÍSRHnS

Nasze sprawy.
— O siły nauczycielskie. W Toruniu i 

Tucholi' w Prusacn Król, urządzamy wkrótce 
kursy preparandji dla młodzieńców i pan.e- 
nek w wieku 15—18 lat i potrze!¡-ujemy w pin 
celu jeszcze kilka sil n-tuczY-ńc' -ki ii. Prosimy 
zatem p. nauczycielki i p. nauczy eli. którzvbv 
zechcjcli poświęcać się wzniosłej sprawie k<z.tal 
centa przyszłych wychowawców polskich na- 
szvh dz-eci o spieszne zgłoszenie się z załącze­
niem krótkiego życiorysu i kopii świadectw. 

Sekcja oświaty i szkolnictwa przv N. R. L. 
w Pozsianiu św. Marcin 40.

Pogfzeb
zmsrtego za spiski? naszą Włocb

Pogrzeb podoficera włoskiego Cttagini 
Vincenzio di Casteilanare Adriático, który pod­
czas walk z Austriakami na froncie włoskim 
dostał sic do n ewołi i w naszych strosacb 
przebywał jako jen-cc. a w ostatnim czas:« z 
innymi towarzyszami swymi chwvc.il za broń 
i walczył po stronie naszej przeciw nowoczes­
nymi zaborcom krzyżackim, zamienił się w 
prawdziwą manifestację narodowa, stwierdza­
jąca wspólność uczuć narodu naszego z sprzy­
mierzonym narodem włoskim.

Już dobrą godzinę przed oznaczonym cza­
sem poczęta przed śmiertetnicą głównego szpi­
tala wojskowego przy dawniejszych Walach 
Królewskich gromadzić się publiczność, któ­
rej ź biegiem czasu zebrały &ię tys-ące. Przy 
trumnie w smierteln cy pełniło straż honoro­
wą kilku paszvcb żołnierzy i czterech towa­
rzyszów zmarłego. Włochów w charakterysty­
cznych kapeluszach włoskich z pióropuszami 
(bersa 1 jerów).

Króiko po gadzinie pół do 3 zajechało sa­
mochodami g'-’Pí- członków haw acei w Poz­
naniu misji sojuszniczej z generalero włoskim 
i kilku wvzszvmj oficerami włoskimi na cze­
le, którvch powitał u wejścia do kostnicy ge­
nerał Dowbór-Muśnicki z swym sztabem. Po 
odmówieniu modłów żałobnych i ustawieniu 
trumny na karawanie ruszvl olhrzvnn pochód 
Walami Królewskim} ku cme-nlarzowi garni­
zonowemu przy nowym cmentarzu św. Woj­
ciecha. Eksportował ks. kan. Adamski w asy­
ście ośmiu księży. Pochód konwojował oddział 
ułanów, tuż za trumną postępowało kitka osób 
cywilnych. przvpuszrza!™e bliższych znajo- 
mvefc 7mar!ego, następnie generalice i re 
sztą obecnych członków misji, za nimi ba­
talion wojska polskiego z karabinami i nie­
przeliczone tłumy publiczności wszystkich 
śtśstńw. Zamykał pochód dalszy oddział uła­
nów i bateria jwdna w pełnym rynsztunku.

Nad grobem wygłosił dłuższą mewę żało­
bna ks. Bajerowicz w języku włoskim, po- 
czem w jezvku polskim przemówił ks. kan. 
Adamski. Następnie mówił po włosku genera? 
Róraei di Langhena. którv złożywszy na wstę­
pie pod-z!ękowanie za tok liczny udział pu­
bliczności w pogrzebie z omka swego, zwrócił 
uwagę na nić serdeczną uczuć, łączącą naród 
włoski z polskim, a przypieczętowaną na zie- 

;mi, „włoskiej krwią legionów Dąbrowskiego.
, - tę. płynnym jęzvk:em przetłumaczy!
r.nttitpo?:kie kapitan wioski Venturi.

W końcu przemówi? generał Dowbór 
Muśnicki 5 wręczywszy koledze swemu włos 
kemu wspaniały wieniec prosił, aby posła! go 
rodzro’e Zmarłego jako symbol, przyjaźni i $©- 
j-uśzu oręża polskiego z włoskim.

Na kowec Koło Śpiewackie Polskie poże­
gnało Zmarłego „Modlitwa" Dembińskiego, a 
towarzysze broni trzykrotną salwą.

Ciała uroczystość żałobna wywarła na «- 
beenveh głębokie wrażenie.

Składki i smkwitoimig,
— * W adminiitracp p«ma naszego

złożono nasłępojąc® składki :
Na Lwowian: Wrzesiński, Grodzisk 25 m.

Melania Stefańska zom. wieńca dla śp. Józeły 
Szymanowskiej ze Środy 10 m Kolo Śpie­
wackie Polskie ze Swarzędza 100 m. Yi/fad. 
Wojcmski, Sław 7 m. Izabela, Halina i Ma-

go założenia, żc Wyspiański jest dla nas 
mniejwięcej tem, czem Ruski® dla Anglii, 
przechodzi preiegent do podziału dramatów 
Wyspiańskiego na dwie grupy: Jedną nie 
mająca anaiogji xe sprawą polską, drugą o 
podkładzie poiitycanvm. Seereg dramatów po­
litycznych ot w era trylogia: »Warszawianka«, 
»Kazimierz Wielki« i »Wesele« będące zwier- 
oiaidlarni trzech pokoleń: roinantyczncim z 
roku 31., pozytywislycaaego z Lat po r. 63., 1 
pokolenia współczesnego autorowi. We wszy­
stkich trzech dramatach dominuje tendencia 
ludowa Wyspiańskiego i jego realne, pozy­
tywne zapatrywan e się na Polskę, gdv warst­
wom: szlacheckiej i mieszczańskiej, grzeszą­
cym ¡nieproduktywną frazeologia, pragnie 
piTect.wsts.WBĆ chłopa: Wiarusa, Kazimierza
Wielkiego, C&epca; chłopa, który od myśli 
przechodni wprost do czynu. Wyspiańska o- 
bawia się. że szlachta wadami swerai zarazić 
może zdrowy lud, co stało się też już .poniekąd 
w Weselu, gdzie Jasiek goni za pawieini pió­
rami, gdzie wytworzył się ów typow’V, kra­
kowski »Paradehauer«.

Bardzo eiekawem jest ujęcie przez prele­
genta postaci Wemyhory, któremu zwykłiś- 
my przypisywać taka rzewną, wzniosłą rolę. 
Otóż twierdzi on. że Wyspiański pojął limika 
ukraińskiego raczej sarkastycznie. Gdvby 
gospodarz dążył do realnej prawdy, do pozy­
tywnego czynu, zjawiłby mu się raczej wid 
Kościus-zki, ale on lgnie do legend, do bajki, 
wrodzonej jego gnuśności odpowiada to, że 
cud się ziści, że ktoś nam Polskę da i za nas 
będzie działał, ot jakiś Złoty Róg. Wysipćań- 
ski skreślił tu gorzką, bolesną satyrę.

Po napisaniu tych trzech dramatów spot­
kał autora bolesny zawód. Nie zrozumiano 
go, a sądził, że wyraża &ie tak jasno; aie zro-

zumiano, że pragnął dla narodu realnego ,czvy 
nu, twardej, codziennej pracy, a robiono mu, 
zarzuty, iż chce wywołać powstanie, łub wręcz 
przeciwnie, że tworzy w imię hasła: sztulea dla 
sztuki. Odpowiedzią dla krvlvków »Wesela« 
miało być »Wyzwolenie«. O iie poprzednie 
dramaty były ¡raczej nęgatvwnena. o tyle 
»Wyzwolenie« jest pozytywnem. Wyspiańska 
w posiani Konrada pokazuje jaką ma bvć 
Polska. Otóż cało wiekiem normalnym, sil­
nym, który z toporem w ręku broni domowego 
progu, progów Ojczyzny. Wyspiański potę­
pia mesjanizm i romantyzm, który odrswa od 
ziemi, a ku niebu nie podnosi, uważa te kie­
runki myślowe za jeden więcej szkodliwy wy­
twór szlachty. Wyśmiewa blagę współczesne! 
sobie estetyki, drwi x małostkowości swoich 
krytyków.

Po »Wvzwolonm« _ następuje »Bolesław 
Śmiały« politwamie mniej ważny.

Dalszym ciągiem »Wyzwolenia« jest »A- 
kropołis«. Na tvm dramacie znać , poważny 
wpływ N;etsche‘go, mianowicie dzieła p. n. 
»Poza dobrem i złem«, dalej odróżnia się »A- 
kropołis« od poprzednich nastrojem bardziej 
radosnym, który w ostatnim akcie przechodzi 
nawrt w uniesienie. Myśl główna dramatu 
jest ta: że Polska niema być ani wyższa, ani 
lepsza od innych narodów, ale, że ma bvć 
laką, jak one, aJe, że ma bvć silna. Na, tle 
dziejów Jakóba przeprowadza analizę, liirto- 
ryczsm udawadn‘ajac, że w polityce nie zna­
czy nic etvka. że obojętne _ jakich użyjemy 
środków, bylebyśmy by lii silnymi,, a świat 
nas uzna. . ....

Po napisaniu »Akropol s« V vsr'2ns,d 
zachorował, a ozuiąc zbliżający się koniec, 
pragnął odwołać niejedno z dawnych, mło­
dych. może zbyt skrajnych pojęć. Boapocząl

ryła Koszewskie z skarbonki 20 m. sreTitsm® 
Wład. Trzcińscy zam kwiatów imieninowych 
dła cioci M. Piechowskiej 10 in. Sodahcja 
Pań konfekc zam kwia’ów inren. dla ks. Mo- 
deratoia 112.50 m. Zośka. Czech. Antoś i 
Zbychu Mikołajewscy zam. kwiatów inren. 
rila’ malusi 20 m Z parafii Tarnowo w oow. 
pozn. 27 tu. Dzieci szk zG<>rzvczek 105.30 m. 
Razem z poprz. kwit 34 174 86 m

Na Polski Czerwony Krzyż z par. Tarno­
wo w pow. nozn. W m Razem z poprzednio 
kwit 3325,30 tn

Na inwalidów polskich: Słefanostwo Mi- 
rola’ewscy Trun, wieńca na trumnę siostrzeńca 
śp. Mariana Płoszyńskiego 50 in

Na Wojsko Polskie: Tow, Czel. Polskich 
w- Grodzisku 400 m. Zebr, w firmie St. Brze­
ski „Automobile* w uznaniu 150 m. Ucz­
niowie i uczeń ce p. St Gołaszewskiej ze Śre­
mu 60 m. Zbiór szkoły kalol. w Dobrzycy 
600 m. Zebr, na im en p Fr Uibańsk ei z 
Naramowic 50 m Iow. Młodzieży Iskra w 
Slrzafkowie zebr, na W. Zebraniu 50 m Szy­
mon Konieczny 20 m. Wieczór ko wie w miej­
sce wieńca dla śp Br. Koslrzewskiego 30 m. 
Stan Kęsy zam. kwiatów dła śp. siostry J. 
Subisiak 30 m R<m Fiscbhachow:e zam. 
kwalów dla ciotki Matyldy Piechowskiej 20 m. 
Binek w im p Stawnego 4 30 m Zebr, przez 
L Porczyńskiego na przedstaw, amat. 165 m. 
Z par Tarnowo w pow. pozn. 12 m. Alfons 
Rosenau zebr na ślubie Serafroy Rosenau 2 
p Wacł Mberzbowskim 50 m Razem z poprz. 
72 125 10 m.

_ • Państwu Szczurkiewiczom, za zebra­
ne w teatrze 1000 mk. na książki dla żolnie-s. 
rzy składa serdeczne nodzżękowan.e _

Zarząd „Ognisko dla żołnierzy.

Wiadomości mt8iscowB i potoczna
fKORtSTL

__ • Wspomnienie pośmiertne. 14. bus.
zassrod w Bogu w Dreźnie ta. Marjan Hi,ś< 
k i e w i c z, w K3 roku życia, po dwutygodnio­
wej chorobie. Śmierć jego przedwczesna i zu­
pełnie niespodz:ana jak grom uderzyła w 
tych, którzy zabierali się do najbliższych przy­
jaciół i którym strata ta przyniosła próżni«, 
niczpm n:«wypełniona. ...»

Śp. Marian Miśkiewiicz po długoletnie! 
pracy w dalekich krajach na Wschodzie, o- 
siadł od szeregu lał w Dreźnie, gdzie zasKmąl 
wkrótce z wieTk ci dobroci serca i nornos^Ł» 
Nikomu, kto udawał się pod jego opiekę n,« 
odmówił. n:ko<o z próżną refcą mc odprawił, 
a ezvnil to urs.zvsłko skromnie, b^z rozgłosu. 
Gościnny, hołdujący zasadzie „gość w dom -- 
Bóg w dom" «rot <ę najszczęśliwszym, gdy 
mógł udzielić gościny Polokom, nrzvbvwaja- 
ctoi do Dresna. Gorący Polok. biorącv żvwy 
udział w życiu sipołecznem kolonii polskiej, 
mógł służyć jako wzór potrvjotv. który żyjae 
wśród obcych, sercem 1 dusza pozostał w er- 
ny zasadom, wwniesonym z domu ro zimne* 
go. I wledv, kiedy uśmiechał mu sie w nap 
bliższej przyszłości powTÓł do Zjednocz.onet 
Niepodległej, śmierć nieubłagana wydarta, te­
go zacnego człowieka, o dmzc rarrtm, podob­
nej do peeknej perły. . .

Śp:j spokojnie z zacnych najzacniejszy 
śp. Marianie, bo Twoje csryny idą za Tobą a 
tvm, którzy Cie opłakują, porosła je Ivlko te- 
dvna Pociecha, że „w świeci« ducha niema roz- 
łączenia“.

WIADOMOŚCI MłFlSCOWT 
* Teatr P®I*M w Pęrodzie Potoeki«!?« *

Pein»»!«.
We wtorek »Łapownicy«.
W środę »Konstytucja«.
W czwartek, piątek i sobotę po raz pier­

wszy »Głuszec«, komedia w 3. aktach Stefana
! Krzywoszewskieg«
I _ « Koncert Prawdzie-Laymana J»k się

dowiadujemy odbedzźe się na li zne żądan a 
(szczególniej ziemiaństwa- w sobotę d. ma« 
ca w wielkiej sali Bazarowej koncert u.ubien- 
ca grodu naszego, zaszczytnie znanego len ora 
opery warsaawskej Michała Prawdzie-iny- 
amnna z łaskawym wspó!udiwa:em pianisty p. 
Miecz. bJchstaedła. Z prawdziwą radości? 
dzielimy się ta nowiną z Szan Czytelnikami, 
wiedząc o tero, że niejeden pragnął bvć na os­
tatnim kcncercie, lecz spóźniona pora nie do­
zwoliła mu przybyć do grodu naszego. N e wat 
pimy zatem, iż obecny koncert ściągnie na sale 
bazarowa tak V ^00 ,4-etoroanów. *z sala

-TJO
swoje raeciy h.’-.-e l «-Skałka« była
jakoby zrehafcilitowaiKesn sądó-w o św. Stani­
sławie biskupie, »Noc listopadowa« e-i iwo la­
niem w sśóstmku do »Warszawianki«. Wvsvla 
boginię Korę, bv ah erała krew . szlachecką 
'przelana za świętą sprawę. Niewiadomo ca 
zamierzał napisać jeszcze, gdyż śmierć przer­
wała dalszy ciąg jego pracy.

Pan Grzymata-Siediecki podaje pod ko­
kon ec swego wykładu kilka uwmg ogólnych 
o Wyspiańskim. Twierdzi, że/stał pod wpły­
wem Szujskiego i jemu pokrewnych, lecz. 
na zimny ich krytycyzm zarzucił chłopską su­
kmanę. Widzi w Wvsp:ańskim namiętnego 
oskarżyciela, miał w sobie jakiś wulkan,, dla 
którego drogi ujścia szukał, lecz nąe posiadał 
daru skończonego, doskonałego wypowiedzenia 
¿ę. Literatura nie jest polityka a do tego W V- 
spiański patrzył na Polskę tylko przez 
mat Krakowa, nie znal dostatecznie całej Poh 
ski, więc zapatn'wania jego musiały być je«’ 
dnostronn emi. Lecz jedną, zasadniczą cechę 
posiadał Wyspiański, to owo wewnętrzne nrz« 
konanie artysty do dzieła, łączność duchowa I 
miłość, która trwała tu do końca każdego w« 
tworu. Wyspiański gorąco wierzył w to, ca 
głosił.

Wykład p. Adama GreymalY-Siedlee- 
kiego nagrodziła zgromadzona nader, bczm® 
puHiczncśó ^oracemi oklaksatni, a więcei i 
«»•ze TOZsnws 1 dv$jpu<ą, którą rozpw^ o * 
przy drzwiach i która prowadzi «’ę zapewne <w 
dziś dnia w niejednymi salonie i hiurze.

Wdzięczność należy się sranownemu 
łegentowi za piękny wykład. Miejmy 
że to nie ejsUdlM, że Poznań usłyszy ich

Zbi^niewTopór, .

chwvc.il


wypdtai się po brzegi. Bilety można jaż za- 
Ssawiać w firmie p. J. Wldtlióakiego w Baza- 
Sse. Bliższe saczeaóył podamy wkrótce.

— • Odwołany koncert Koncert Ireny Du- 
feesticj, zapowiedziany na 18. bm. odwoła­
ją®, gdyż wskutek wadliwej komunikacii koo- 
©erSantka przybyć nie mogła. Bilety pozostali 
Ważne. Dalsze szczegóły pd3my.

— • Z Body Ludowej. Następne posiedze-
Rady Ludowej odbędzie się w piątek 21.

fen. o godz. 7. wlecz. na sali ratuszowej.
— • Czyn godny naśladowania. Bank Ln- 

Sowry w Mogilnie zrezygnował z aieżnej mu 
prowizji »1 proc, za pośredietwem w su listery 
txrwanych mit. 1 027 SCO.— na Polska Pożycz­
kę Państwowa, czyli z sumy mk 5 013.—. Za 
ten obywatelski czvn j ofiarność składa na tej 
feodze Szanownemu Zarządowi Banku najser- 
ftesOTEiiejsze podzaękowanie

Urząd Skarbowy przy N. R. L.
— • Biblioteka Tow. Młodzieży Kupieckiej 

W Poznaniu otwarta odtąd co piątek od godz. 
3 i pół do 9. wieczorem.

— • Pierwszy koncert symfoniczny polski 
pod batutą ks. N. Gieburowskiego odbędzie się, 
jak nas informują, w czwartek dnia 27. marca 
@ godz. 7 i pól wiecz. na sali Ga umera, Dzieli 
®as zatem od tego pierwszego w swoim rodza­
ju koncertu w naszych stosunkach nie wiele 
nad tydzień.

— * Kurs seminaryjny żeński w Poznaniu. 
Celem wykształcenia jaknajw ekszej Liczby po 
tezabnych nam bardzo sil nauczycielskich u- 
eządzamy na 1. kwietnia rb. skrócony kurs se­
minaryjny żeński dla nauczycielek pomocni­
czych. Kurs potrwa 9 miesięcy i obejmować bę 
dzie wszystkie przedmitoy szkolne, szczególnie 
pedagogikę i metodykę, jako też wzorowe lek- 
kcje i ćwiczenia praktyczne w szkole.

Przyjmuje się panenka w wieku 18—22 
bi z lepszem wykształceń era szkol nera i bie­
głe w jexvku polskim. Po ukończeniu kursu 
składaja kandydatki egzamin i otrzymują 
świadectwa uprawniające do otrzymania po- 
8®dy przy szkołach indowych jako siły poroo- 
tnicze z obowiązkiem dalszego kształcenia się 
triem zdobycia sobie po dalszych uzupelniają- 
ench egzaminach prawa do stałej posady na- 
•catycycLskiei.

Egzamin wstępny odbędzie się w wtorek, 
&ua 1. kwietnia o 9. w salce ogrodowej przy 
®Ł św. Marcina 40.

Zgłoszenia s załączeniem życiorysu, kopłj 
(hw?eder»w szkolnych i świadectwa moralności 
przyjmuje
Sekcja oświaty j szkolnictwa przy N. 8. I* w 

Powianiu, św, Marcin 46.
— * Stancje z utrzymaniem lub pokoje 

mebiowane dła młodzieńców i panienek *a- 
m^erscowych, isorysjczajacych do tutejszych 
prnparandji 1 kursów serrónaryinych nancrc- 
efełsfcich. potrzebne są w większej Doścj ed za­
raz lub później. Pońkie rodziny, któreby za 
»tcwownera wvnogrpdzen!era zecbc:aly udzie­
lić nisran przyszłym wychowawcom ludu go­
ściny. imcasza sic o spieszne zgłoszenie «ę do 
Sda-fj oświaty i szkolnictwa w Poznanfei, św. 
Maren 40. pokój nr. 41.

— O zaopiekowanie «fę uchodźcami. De- 
reraai spraw uchodźców przy Koraisariocj« 
Sącz. Rady Lud zajmsije sfe losem rodaków,

którzy zagredmi przez siły zbrojne Bhonierfne 
musie!» opuścić swe domy i zajęcia. Najlepszą 
upieką jest wskazywan e pracy. Ponieważ nie­
możliwą jest rzeczą wskazać wszystkim uchodź­
com pracę w Poznaniu, winni interesenci szu­
kać jej w pobliżu swych siedzib względnie w 
powiatach ościcnnwh. Z drugiej zaś strony 
jest oŁowiazk em władz powiatowych zaopie­
kować się uchodźcami dać im opiekę i pracę 
aa miejscu i odradzać często trudna a bezowo­
cną podróż do Poznania.

Przedewszysfk em zaś zwracamy się z go­
rącą prośbą do chlebodawców. zienr an, przed­
siębiorców budowlanych, właścicieli fabrvk 1 
warsztatów, by przy angażowaniu nowych sił 
’r, zgiędniuli w pierwszym rzędzie uchodźców. 
Pośredniczenie miedzy uchodźcami szukający­
mi pracy a pracodawcami będzie należało tło 
głównych naszych zadań.
Dccernat spraw uchodźców przy Kom. N. R. L.

—• Znaleziono ■ złożono na policji: wstą­
żkę czerwona z orzełkiem, karton z płytami fo­
tograficznymi, 12 i 10 mk. peniedzy. czarną 
mufkę z chusteczka, srebrny zegarek męski z 
łańcuszkiem i brelokiem, chorągiew czerwoną 
z bałem orłem, czarną torebkę z portmonetka 
i chusteczką, czarną portmonetkę z 8.81 mk. pic 
rsiędzy i innerai drobiazgami, rozbitą kasetkę 
do pieniędzy j derkę do podróży, rewolwer z 
nabojami i torbę. 14 książek szkolnych, zloty 
kolczyk z białą perlą, portmonetkę z 12.31 mR. 
obrączkę ślubna czarną torebkę z książką, 3 
mk, pieniędzy, kolczyk z czerwonych korali, 
paJetoł zrmowY męski z rękawiczkami, brązo­
wą portmonetkę ?. 4 55 mk, c?smv parasol 
damski. k’ncz i 11.30 mk. pieniędzy, papierowa 
20-maTkówkę. rower, oks-nmętny pwmnad tr. 
Marą portmonetkę z 1.22 mk. i jnnv z 97 mk, 
3 psy, małego czarnoż^ego. foksteriera i hac 
ta oraz gfdóhją.

— • Nowy transport tłuszczu. W prze­
szłym tygodniu nadeszły do Poznania 34 wa­
gony smalcu amerykańskiego; rozdzielono j« 
zaraz na poszczególne powiaty. Dabzv trans­
port 27 wagonów odszedł wczoraj z Warsza­
wy, w PoOTtaswu spodz:«wa go się jutro. Tłusz­
czu wiec nie zabraknie.

— * W sprawi® fałszerstwa pieniędzy O- 
teymujemy z policji co następuje:

W sprawie fałszowanych 50-markówćk 
podajemy znamiona, po których można rozróż 
reić fałszowane egzemplarze od prawdziwych: 
a) Papier fałszowanych ate marmorvzowany, 
to jest braknie mu chmurek j cieni, które po­
winny się uwidocznić, gdy trzyma się bank­
not pod światło, b) Lin ja obwódkowa nie jest 
pełną, leca złożoną z trzech kawałków, e- 
„Ogonek“ piątki na stronie odwrotnej falsyfi­
katu nie ma w środku ostrego zakończenia, 
lecz jest ono łukowate, dj Podpis urzędnika 
JKauffmatm" zawiera cśenkie, delikatne lite­
ry »if« na falsyfikacie, podczas gdy na do­
brym banknocie litery ff są silnie rozlane, 
tworząc jakoby plamę. ¡<x

Fałszerze, których jest uwięzionych czte^ 
rech, puścili w kurs zaledwie 100000 mk., carigr. 
M tvlko 2000 sztuk banknotów, zívch część po­
wędrowała do Królestwa i do Niemiec. Około 
40000 marek (drukowano ogółem 140000 
mk.) nolicja i bańki już wyłapały. Nie ma wiec 
powodu do popłochu i publiczność powinna

> î śó-^ć^Mką-*********^**-
§ ñBlytailii Oził Szl

jo w Poznania, św. Marcin 69.

pota hakaty zinór mebli gniVOTChi
Codziennie ed godz. 5 ej 

HERBATKA 
Z KOfSCERTEKL

Sz-ńjy do rzeczy i do bielimy, bibilotekł, 
witryny, bmrke, komody, lustro i zegary, 
kompletne oofn’tury oraz liczne przed­

mioty do dekoracji wewnętrznej
z bronzu i porcelany. d2224

Ha wystawie obrazów nawo cenne dzielą.
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g stosowne do kcpîicy. J |

Oyze harmoniom

S Kilka prawie nowych joriepjanów (krzyżowe 
j struny). Fabrykaty: Ibacha Irmlera i Lippa, F|
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Nowe Wydawnictwo.
OraeWs Ser Orisiłges-fisioju

in der Provinz Posen
w opracowaniu podług irodeł rządowych w imienia 
towarzystwa historycznego dla Księstwa Pozoaiskiego 
©btjtn. 165 stron. Książka ta zawiera w zesuwienią 
alfabetycznem »pis wszystkich zm aa »iejaoowotoi 

od roku 1815 z oznaczeniem powiatu.
Cena w oprawie płóciennej .... tek. 5.—
Za poprzednim nadesłaniem 5.50 franko

Józef Jolowicz,
Poznań, Stary Rynek nr. 4.

KSIĘGARNIA I ANTYKWARN1 A. n3238

cent techniczno - aítyiervjski notrzeboje większej ilości
• • • w f • Jj t * la

uv «VUUV.4UIJ - m »v'.j i |ivi i evuu je w 'V « r-4Æi, uve-yt
spręży i maych wyrobów siodlarskíck
k‘ nter«Mowanyoh oprasza się 0 nadesłane ofert z roda dera cen 
J*5“ przedstawienia wzorow wyrębów do pokoju 313 w gmachu 
"Jrekoji kolejowej _w Poznaniu prze ul. Ludwiki 4. n2291

 Sint Swfccjł aetySaryjsxiei.

msshowy gârmtor salonowy IV! zastawą i
« « _______ » •pstrej”, stół

•*'eaowy i 2 krzesełka, w przedwojennej” wykonaien, 2 krysz- 
ń)*e świeczniki ścienne zaraz na sprzedaż, tylko w prywatne 

*Ce- W. ItMSkeaCT tramu 196. tik ptr. na prawo. zfcM;

banknoty przyjmować, skoro Mko nie taa- 
waży na nieb psrwyźej opisanych mamion 
fałszerstwa. W sprawie tej aresztowano 6 osób. 
Dcm kamv tie minii jch.

— * Do żołnierzy pod Lwów. Listy ł małe 
Paczki dla tobiierzy pod Lwów pnvimuic 
Ognisko dla żołnierzy polskch. Rycerska 33. 
Pierwsza porała odchodzi w erwa.rtek rano.

SKRZYNKA IX) LISTÓW.

—- H. 1.: Wiersz Pański »Poległym dwora 
bracśom« wręczyliśmy redakcji »Druh a«, 
gdzie ukaże sśę w jednym z najbliższych nu­
merów.

RUCH W TOWARZYSTWACH.
— Z Sokola poznańskiego. Przyszła lekcja 

gimnastyki dla drużek dziś we wtorek, o golz. 
7 w sali gimn. gimnazjum Trvd. Wilhelma — 
narożnik uł. Strzeleckiej i Strzałowej.

— Tow. Młodzieży kupieckiej w Pozna- 
ram. Zwyczajne zebranie w środę 19. hm. o g. 
7 i pół w Gospodzie Polskiej, św. Maren 40. 
Na porządku obrad referat kol. Donata oraz: 
omawianie wniosków.

— Tow. Strażnica. Zebranie pań starszych 
w środę 19. bm. o godz. pół do 8 w biurze pa- 
rafjalnem.

— Msza św. Tow. mistrzów stolarskich, 
tokarskich i im pokrewnych pod wezwańem 
św. Józefa odprawi się 19. marca w kościele 
św. Marcina o godz. 9. Wszystkich c.zlonków 
wzywa cie dd W7;eę:a u<'1z:n,u w naboźeństwłę.

— Sokół w Jeżycach. Ćw:czenia odbywa­
ją się co wtorek i p:a?ek każdego tygodnia o 
godzinie 7. wieczorem na sali p. Białeckiego 
przy ul. Zwierzynieckiej 10 a.

knsmGhle »takowali Niemcy wczoraj o lft. 
wieczorem w sile 50 ludzi Kobylarnię. Słab­
szy patrol atakował o 9. wieczorem Sępólno 
Młyn. Obydwa ataki odparto. Przez cały 
dzień ożywiony ogień z kulomiotów i kara­
binów na Krzyżkowo. Wieczorem, mitdzy 
9. a 11, pariło 150 strzałów ciężkiej artylerii 
na N. Dwór i 40 na Łomnicę. Znaczna 
szkody w zabudowaniach. Prócz ognia z ku­
lomiotów i miotaczy min na N. Dwór i utar­
czek z patrolami pod Łomnicą, na reszcie 
frontu spokój Od 1. do pót dó 5. po porad­
nio krążyło osiem latawców niemieckich nad 
M. Grójcem.

Grupa południowa: Chachalnia była wczo­
raj wieczorem pod ogniem kulomiotów. Od 
strony Onerwiesenthal patrol n emiecki prze­
kroczył wczoraj po południu granicę i prze­
szukał Leśniczówkę, rzucając ośm ręcznych, 
granatów i ostrzeliwując szos? krotoszyńską 
silny patrol na drodze do Mirkowa odparto 
ogniem z karabinów. Pod Rzetnią również 
utarczka z patrolem niemieckim. Wieczorem 
padło 6 strzałów artylerii na teren mi ędzy 
Kierznem a Rzetnią. Szef sztabu.

Osłafnw wiadomości.
Położenie pod Łwowea ooiepst’, s’a

Warszawa. (PAT.) Minister wojny, 
gen. Leśniewski oświadczył wczoraj, że svtua< 
cja na froncie tx>d Lwowem znacznie sie oo-< 
prawiła. Przywrócenie komunikacji pomiędzy, 
Przemyślem a Lwowem nastąpi w dniach, nal- 
bliższych.

Komunikat
Głównego Dowództwa w Poznaniu

z dnła 18. marca 1919.
Grupa północna: Na odcinku Inowrocław 

ogień z miotaczy min w okolicy Pionkowa 
i Krążkowy. Artylerja niemiecka ostrzeli­
wała okolicę Dąbrówki, Tarkowa i Palezyna, 
razem 46 pocisków. Na reszcie ode nku 
strzały z kulomiotów i karabinów. Pod Ki­
jewem ukazał się wczoraj przed południem 
nieprzyjacielski balon na uwięzi i obserwo­
wał nasze pozycje. Na odcinku Łabiszyn 
Niemcy rzucili 9 min na Friedrichsdorf. 
Pozatem silny ogień z kulomiotów i karabi­
nów na nasze pozycje. Na odcinku Kcynia 
koloniści z pod Paterka uciekli przez obe­
schnięte łąki do Nakla i zdradzili nasze po­
zycje. Po obiedzie Niemcy zaczęli ostrzeli­
wać Paterek i Chobielśński Młyn z miotaczy 
nin. a szosę z Kirchberg do Paulicy i resztę 

I rontu z karabinów i kulomiotów. Na od- 
i inku Budzyń i reszcie frontu ogień z mio- 
aczy min, kulomiotów i karabinów. Nad 

naszemi pozycjami pod Walkowicami krążył 
samolot niemiecki wczoraj w południe.

Grupa zachodnia: Z Chorzębowa i Kuk-

Na sprzedaż: WU w Fozaia
14 obszernych taÿo>ach c pizvnaleâeoâeiami, w bardzo oięsnym 

j oeiodzia 2 tńtf;. M ogrodzie kilkadziesiąt francuskich drzew owo- 
owych najdrSodmcihsigo eatnnku. klomby wyeorowych róż i kwia-

j tów. ohszerndTtraWiijsi. Oświetlenie elektr. i css. Ogrzaa'e centralne 
to tramwain 2 min.’Cena I6SŁC0 mk. Zaś. 50000 mk. lotero», udzieli

Dom Rolniczy 0Xo«?o”.Poznań,."'»ÍT’Í
Godziny biurowe od I 1. Telefon 1097. n 2098

Koniecznie w hm tygodniu
zechcą Czytelnicy odnosić przedpłatą 
„Kuriera Poznańskiego“ na nowy kwar­
tał, gdyż wobec trudności komunikacyj­
nych tylko wtenczas liczyć mogą na 
punktualne doręczenie pierwszych nu* 
merów kwietniowych.

Abonament kwartalny wynosi mfe 
6,60, a z odnoszeniem do domu mk. 7,0X

4 Wychowanie i Szkolnictwo. Ks ęgernia i s-tsrf 
M. Nenut M. N emierkiewkza w Poznań u ogłasza w numerz« 

dzis'ejszytn nodrçcznlv do nauki »ymouy, deklamacji oj aj 
antologie, na które Szan, Czytelnikom zwracamy u.vagçi

• Wystawę Antykwariatu Dziel Sztuki u 
Poznaniu, św. Marcin 69. uzupełniono różnend 
cen nera i przedmiotami. Na szczególna uwag< 
zasługuje z pośród obrazów dzieło Lirensa, 
malarza holend., przedstawiające „Astrono­
ma“. Z przedmiotów dekoracyjnych wyróż­
niają się: puhar z bronzu w gotyku angiełs. 
kim. bogato rzeźbmny, tudzież inne naczynia 

’Turn^nbronzu.

” Kftwarnę i restaurację Bristol, 
dawniej Thomasbrau, przy ul. Berlińskiej lfly 
przejął p. Jan Karczyński. Zwracamy uwagą
na anons.

Poszukają eleganckiego

damskiego salonu
i luete»- celeoa kupna. Oferty 
u nr. się do eksp. Kari, pod z £22i

3-4 uczeni gimnazj. znajdą 
etan A! A z dobrem utrzrmąa, łklduUj" Gdzie? wskaże eh, 
apedvejs Kurjera pod lit. zbilO»

nsiBBZAwr lf
Wita w Sołacza

Sprzedaże l|mzBFz$ay boisl i

Skład koiQflia’sy
dobrze aaorows Sony od lat kOkt 
z powoda przeprowadzki właści­
ciela terno aa sprzfdaź Gdzie? 
wakaśp ctsoM Orertnw. ood r.69.'h

8o uarawy zb?57

iełką smtę 
dużrnj okła­

dam, nadaia-■r v ---------------w —’
;ym »¡ę do ksżdetys przedsiębiorstwa w mieście powiatowe«, liczą 
en» 10 009 m eszkańcow, préparants, wyżara szkoła na miejscu, jest 

z pCiwodu choroby właściciela s eatym urządzeaiera zaraz na gpjse- 
iaż. Pośrednie.wo wrklucsa aie. Łask set do ekso. Kur. pod dS91.

nstEWo

su.be gotowe do pieey
i centralnych ogrzewań polecam każ­
dą jiośd g odstawieniem do dom:» 
P. CrozsS, rrtalerjały opałowe, 
nL 'Wtłhetmowaka 7, telefoa 2483 

s 6441

prosiąt
==: dra chowu nadszedł!

Sprzedawane będą z640ó
ed ezwaelku, 20. bm., godz. K 

po nizkich cenach.

ÜÎ. W>fc Bsrlióska 18.
Skład Kolonialny

z 3. pokojami i knchnią, d biz 
zaprowadź., takie pesłstas-acjo 
z powodu s»osonk. rodzinnych rate­
ría sprzedat. Zgt. uprasza *6371

HUBERTOS,
nlisa Pół wiejska nr. 34.

Drzewo ojł-uWtiwe 
su^he

rąbane z klafet w grubszych ka 
wałkach zamiast węgli dostarcza 
iranko w dom. ' »2277

Pozn. komisja drzewa,
ulica Buddę go 17.— Tel. 1927.

Mam na sprzedaż 
i ładnej ulicy

Onieźriie

dom S-nhfrowy

Polecamy fcorsystrsse
deski na po<Bo^l 
surowe deski szpunt 
łaty
kantówki 
szałówki

szparmki 
deski na płoty 
sztachety 
materjał stolarski 
deski na trumny

oraz surowe bale dębowe i deski
w grubościach &). 70, 55. 40, 35 i 28 mm. pz22ł

Tartak narowy śfa- gs* S M !• w «a T-8
bryka obróbki drzewa " “ a hB Ł ®j o p 
Sksirnterzyce. pow. ostrowski — Telefon nr. 45.

siwâiîÈÉia i œarawa
wydzierżawia się zaraz małe par 
cele przy ul. Zieihena i Augusty 
Zgł. u*. Augusty 48. I. lewo

S — SO pokoi i ogród, stajnie i t 4. 
zaraz <fo wynajęcie- Z-.-łora, 
io eksped. Kur). Pozo, pod z 62287 

Szuka się od 15. 3. lab 1. A
kromnie umeblow. pokoi» 

wtL z otrzimaaiem, zSłGT
Al ber-Stephen, Pótwiejska 19

II. p. prawo z fronto.

■towznknję POKOJU
ila młodej panienki z calem ntrzym 
i ożywaniem foitepj. Najchętn. w 
pension. Zał do eksp. K pod z6161

Duży sioiwcz, gsokéj
Ha samotnej osoby do wvnapota 
ZIENTEK, Starv Rynek 73-74. 

* 6509

l rozbiórki „Wikiej śluzy” przy hr. szeląimldei
są na miejsfcu do oddania: znaczna ilość drzwi 
wchodowych. pokojowych, okien dubeltowych, poje­
dynczych. plecy kaflanych, żelaznych około 70 km 
wrót i płotów żelaznych, oraz różne inne drobiazgi 
■Bliższych wiadom. udzieli podmistrz na miejscu. z6i97

3 masiyny krawieckie
używane dobrze utrzymane zaraz 
na sprzedaż. 20303
Kowocinski, Piekary nr. 18

na

2 powoda wyjazdu na front de 
wynajęcto dia małżeństwa bezdńet.

toMow. ffiies&ama
o 3 po’><c>jscSt

elektr.. ceotr. ogrzew. i używa-
n eta kuchni w pobl. Ogr. Bciantoza. 
igł Jo ekso, Kcrj. Poru pod z 03S3

Postukuje zaraz kopsa tub 
djziepż aw y zb36>7

młyna wodnego
r. kilau mnrgami roli i stałą wo 
dą, albo wiatrsaa (holender lub 
l’a’1rak)z jrzyłączoną siłą moto­
rową z nowszem urządzeniem 

Łaskawe zgłoszeń a uprasza 
RS. Ncske, Trcetnzssao.

dl« star­
szych cins- 
nazjastów. 

W.eSfci« KafbBpy s»r, 3 i lip. 
•u lewo, w biiskośai giniesz mm 
¡kíarii Magdaleny. a 6538

Stancja

Od 1. kwietnia przyjroę jeszcze;

2-3 gímsss’síitásr.
Orptwa Znehewske, 

ul Bernardyński 5. li. piętro ns-| 
rożmk ni Bramkowej. zb530t 

Roszukme się od Wielkiejnocy

¿ó mi!, nafrad?
otrzyma ten. — kto wstażo

mieszkanie :3i
1-2 pokoi s kuchnią. Piśmienna 
igŁ do nin. pi.aoaa pod s 6423.

1

4 fcewB'erósc, od ¡at 93-2# 
po3a»slsują dla btskuzpaję«ss<ci pa­

uten na
;aj diodze \ M ł.IKypna || st^SîOÎÏ

dobrem pożywień em dla <»iż Psaieuh; lub usKtíe wdowy. K>»
szego sekunda nera gimn. Marjt -liadaiace eośkoiwisk soaiątku lub

fatro spacerowe
(OPOSY) dobras utrzymane 

z codaniem ceny uprsara
RUOCLF MOSSE, Poznan
»od K. 8. 191. n2257

Kapię

Eleęr. kosłium
wy, wielkość 44. okol^cznośeio- Zełosz 
wo na sprzedaż. z645»
Ul. Podwórca 14.1. na lewo

Siewu marchwi:
dobrze się procentujący z wol­
nym mieszkaniem dl- knpoiąceri- 
od 1. 4. 19. Łaskawe zgłoszenia 
uprasza się do ekspedycji ur 
jera Pcznzńskiego pod zb27b.

(czerwonej) mam kiłka funtów 
tanio do oddania Oferty uprasza 
się do eksped Kuri. Poz. pod *6512

Siithe drzewo
rtiezabudowi-si grunt
Ratajach, w pobliżu Miasteczia 

5800 kw. mtr. duży, kontystom dc 
spned. Bliżsg. szczegółów udzieli 

Bernhard Peyer,
ul. Paała 12. z6324

Magd, możliwie gdzie koledze te; 
»mej klas . Cierty z p, daniem

ceny do eksp. Kur;, pod d 173.

gospod., zechca * sanfau. zgłosić 
z dołącz, fotr gr. do Oręd rod s549L 

Rzecz taktete się na set(«

Kupno okazyjne!
„Mignon“ fabrykat Wette,

Panna, lat 32, średniego wzrostu, inteŁ, gospodarna, 
posiadająca 38 tys. nok. gotówki i ładną wyprawę, puka dla 
rzeczywistego braku znajomości panów, męża. Lekarze-den- 
tyści, wyżsi urzędnicy’, od 35—45 lat, którym zależy na szczę- 
śliwem pożyciu malżeńskiem, zechcą swe o'erty przesiać do 
eksp. „Kurjera“ pod Z.59S6

fortepian i
Dwu przyjaciół, w wieku 31 i 32 lata, w pewnych 

stanowiskach, z dobrym dochodem, poszukują dla braku znajo­
mości pań, na tej drodze ŻOU. Panny łub młode bezdzietną 
wdowy do 28 lat, religijne, posiadające wyprawę, ewentualni« 
cokolwiek majątku, którym zależy na szczeliwem pożyciu mał­
żeńskie«», zechcą łaskawe efeity wraz z foiogrriją, którą si<j 
zwraca, nadesłać z calem zaufaniem do eksp. ,.Kurj. Pozn * pod« 
lit. z.5334. Rrc:v się za dvsk~. Anonimów nie uwzględnia się.-

elektryczny, mało uży­
wany, imitu ący grę arty­
stów, w\rób prz- dwojenny, 
za 6,050 mk, do naby­
cia. łaskawe zgłoszenia 
uprasza się do e spedycji 
Kurjera Pozu. pod z 6381. Dla mego przyjaciela, agronoma, wdowca jat 41 

z jednem dzieckiem, (po »- rzedaniu jego folwarku pozos aio ma 
czystej gotówki przeszło 10300' mk.). poszukuję na tej drodze 
znajomości pań celem ożenku. Najchętniej wżeniłby się w 
majątek. Łaskawe pa"ie raczą swe oferty z podańem dokiad» 
nych szczegółów i fotogralja z caiero zairfaniem złożyć w eksp. 
,Kurj. Pozn.“ pod z.5131. Za »dsią dyskrecję ouu zwrot foto-

Saczn-ośćl Escznsść!
Dolirze zaprowadzony ehład 

i w .rRzt t Snetalacyjny ns 
bardzo ozy winnej ulicy w cenlrum 
miasta, z powodu przejęcia innego 
przedsięb orstwa tanio do sprze 
dania. Zgłoszenia do easpedycj

epaiewsdo. s 5762 Kur,era Pczncńsk. pod z454l.

opałowe
80 wagonów. Dostawa natychmia­
stowa P*t«ńhl dębcwo i sosno 
we i drąęi sosn. tylko wagonami
C. tetike, Paznan, hartowny 

tfrsewa <

Kapię 20 — 30 <teb;za uirzytn

oklea inspektowych,
ii M. Białecki, zakład ogrod
oiosy, cl Zwierayiaiselia 10. *5962 gralji Tęczy słowem beuwu.



W niedzielę. 16 marca, o godz. 4 rano, 
rasnał w Bobu. po krótkich Ucz cieżk ch cier­
pieniach. opatrzony św. Sakramentami, mój 
na droższy nigdy nie zapomniany mąż. nasz 
na (troskliwszy ojciec, teść i dziadek ś. p.

1» • •

przeżywszy lat 59. Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek. 20 bm. o godz. 9 z domu żałoby. 

W ciężkim smutku pogrążeni

<j2i’ żons, dzieci i rodzina.
Młyny pod Strzelnem. Odolanów, 16. 3. 19.

I „eDEN"
~ Przybytek wesołej wuty 

Ci Hodfórna 1<J. L u. 5F
OSF Ccdzlenitis o goda 8 t 

prz >l-uwien e. tr52l tt.

|SpiB»r-Iaśa-ta - Saijra J
= Wgtepne i — i 2 — marki. —

W W kalda niedziele I święto = 
_ o godz. 4 M, po poi 'dniu _ 
| wys;?j wsijsłsicbił irjnizn g

. prz> hprWee -
S Program famililny połanony ~ 
= z koncertem pierwniarżedn g

Wsie-» wo n- . = g 
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i M!
DzbS IX. Baala Bęmę, dekhmacji i antolcgjs.
Balicki A. E.. Poezje wybrane 1914-56 4.60
Baumfetd o. B„ Klejnoty poezji staropolskiej.

Nowa antologja, bross. wyd. zwykle 14 46
wydanie lepsze 10.20. npr. wyd. lepsze 2">.‘2O

Bełza W’ł. Antologia polska, w ozdobnej opr. 24.— 
Feldman W. Wybór poezji młodej Polski 12.-
Kompi A, Antologja poetów polskich. (Podrę­

cznik do nauki deklamacji dla młodzieży starszej), 
brosz. 8.—. w ozdobne; oprawie 12 —

— „ — Wzorowy mówca, wybór najcelniejszych
przemówień. ode. \ iów i p. 3.S5

Niewiadomska C., 2 pieśni naszych, wybór poezji
różnych autorów, opr. 4.50

Nowicki VV|„ Nasi pisarze w najpiękniejszych wyjąt­
kach, opr. S-60

Passendoiier Prof. Dr., Skarbczyk poezji polskiej,
2 tomv w opr. 7.81)

Po&zie jróżnych autorów, do deklamacji dla młod­
szej dziatwv szkolnej 1.65

St&pa A., Polska pieśń ludowa o wojnie i żoł­
nierzu. airHogja, opr. 2.—

Tenner Technika żywego słowa 7-S9
Wolski Ed. Ks., Tryumf krzyża, Chrystus w poezji

polskiej 5.—
Wysyłka tyiAo za poprzedn em nadesłaniem należnotc z dołączę 
ntem m» 10 jen. do każdej marki na porlo — Kaln'ogi obszerne 
bezplatme. — Porzlowe konlo czerowe: Wrocław 14522. n2l35

M. NIEMIERK1EWICZ, ^i?^;
Poznać, piec tVi lie;.-ł5O'Ask; nr. J. •• Telefonu nr. 2448.

Otwarcie !
Szan. Publiczności donoszę nnrz»jmie. że 
otworzyłem przy ulicy Berl-nshiei Ib.

rearó
claw. „Thomasbr&u**

Zadaniem mojem bę łzie Szan. Gości skorą i 
rzetelna obsłuea pod każdym wzgl. Eadowoić.

Pierwszorzędne koncerty artystyczne.
O łask, poparcie swego przedsiębiorstwa prosi

z6863 Jan Karczyński.

Wróciłem
Dp, R. Peyser, r»»<Jfa zdrowia

Poin.n, u«. Fi-rtierpowska 10. Te’ef. 3325.
P ehlrr.lerafi a — promień » slonerzne nż?33

Mmat nerwów «rrrzern» reumatyzm»». m aren e lid 1

Popierajmy 
mszvch in*aii(íáw!H

Wypożyczanie 
eiee. frofców i ub^ań 
Rnrduto« vch na cza» Mnł- 
Rzy i dtuM?v. nóO

Max Cohn Je.f 
ol. B’siiiarka Î w doma na- 

Tofcmfr ul 6
Mater’ab* • Potinzew*! - Je­
dwabie - Tnwarv futrzane.

Prośba! Ułietininąu z di 
1. kwietn skład 
braknie m« ie»z 

oze tysiąc marek, których z 
nowo.iu rozrnchow w R-runie n» 
inogę otizyrosć. Która «zlact, osoba 
udzieliłaby nu ich no 6*’ ? żabez. 
cieczenie w meb'ach. Zzłoir. dc 
eksned Kur'. P«»n. ned » 8444.

"ZWSj.BfflJSHÜW etatBZWiPiąOs,

IF PKACA
Nauczy cieOta. noKiito.eL poby­
cie» WatszHWie, wrociwszr. ndziels

lekcji polskiego
zbiorowo i oddzielnie. Zztasz dc 
eksn ninieisz. pisma poi z 6417

PoiskaLsierlaKlasowa
lia ¡nwalMfiw Waiennycs.

Największa wygrana w najszczęśliwszym wypadku

!! mlc. 300 000 £1
Prom?» tuk.

1 wygr. „
1 - „
1 , »
1 - w
1 « -
1 « .

ISO 000 
2*50 000 

ec non 
50 ono 
40 000 
30 000 
20 800

3
4
fi

20
80
60

»ygr. po 10 000 mk. 30 CCO
8 000 
6000 
4 000 
2 000 
1000 
i L d.

UWAGA:
Losy czwartej klasy jot nadeszły. 
Ń+’ ywać l zamieniać te można u nai- 
rozmaitszych koiektoiów t w b urze 

«loteryjnym św.-Marcin nr. 40.
pokój nr. 4. n2230

32 00«» 
SS OOO 
80 500 
80 COO 
60 000

Nauczycielka udziela leîicj 
polskiego, ł-ancuskeno 
qramattki i literatue».

Adres w eks ed>ci< Kuriera 
Poznańsk eęo pod lite-ą ? 64(2

Kto udzieli dwom d ipwezYtikO'

lekcji polskiego?
Zgł. do etan. Kurt. Poza ood z 851 i

Poszukuję wspólnik«
z większym kapitałem lub wajsob 

czhi, pamenzi dzielne) i z.ipeł 
uie zauiaoei Zet. uor się po i adi

Restauracja Huhertu«.
nt. l’ołw,e|ska 34. z6i>4

lat 23, samo- 
dziełu«, szuka
- posady 

ws iądzie konlefecudam 
stciej łub bławatów ewtl. kteru- 
wniotwa tilń w Księstwie. Kaucia 

do eksp 
6527.

Polka

do dyspozycji. Zełosz. 
iiinieiszeeo pisma pod z

Uie;tiia sítela testowa przy ality Witej 121
L Zawodowa szkoła handlowa:

stopień wyższy (roczny), 
stopień niższy (roczny).

Uczniowie, którzy osiągną cel tych klas, zwolnieni są cd 
icząszczania do szsctv uzupełniającej.

IL Kursy dla dziewcząt:
1) kursy roczne z 24. godzinami obowiązkowetni,
2) kursy półroczne z 26 godzinami obowiązkowemi.
W wszystkiclt oddzia'ach dokładna nauka polskiego.
III. Kursy handlowo-naukowe, handlowo-techniczne i ję-

|yków obcvch półt oczne.
1) Polska korespondencja handlowa 4 godziny,
2) Niemiecka korespondencja z pracami kantorowemi 2 

godziny,
3) Rachunkowość kupiecko-towarowa 2 godzinv,
4j Rachunkowość bankowa (moneta zagraniczna, dyskon­

ta, konto-korrent, efekty i dewizy) 4 godziny,
5) Książkowość pojedyncza 2 godziny,
6) Książkowość podwójna (amerykańska, wioska i nie 

Stleeka) 3 godziny,
7) Nauka tio!sk:ego d!a początkujących 4 godziny,
8) Uzupełniająca nauka polskiego 4 godziny,
9) Polska stenografja 3 godzinv,

10) Niemecka stenografa 3 godziny,
11) Pisanie na ma-zynie 3 godziny,
12) Nauka języka francuskiego dla początkujących 2 godz
13) Nauka języka angielskiego dla początku’ących 2 godz.
14) Nauka języka rosyjskiego dla początkujących 2 godz
Rok szkolnv rozpoczyna się 2. kwietnia. n.2248

Kupiecka szkoła pryw. Preissa
VÍ Poznaniu, Rycerska 29.

Nauka rozpoczyna się dnia 2. hwietniż

teniośei W 6»5, Stsnogra ja i passnie maszyn 
Książkowość rolnicza. Nauka języka polskiego

— Piosnekły na źalan e. — n 1:39

DLÀ PAN
WYKONUJĘ

ELEG1MIE KOST®!!
PIERWSZORZĘDNIE DO ŚWIĄT

KRAWIEC, GES. WILHELMA 23.1. JEzYGE

z6ł55

znajdzie stałe miejsce w za­
kładzie dentystycznym

Jana Kozłowskiego
w Gnieźn e. z1 i5ft

Poszukuję zaraz z6474

starszego pomocnika piernikarskiego
znającego fabrykację karmelków.

Ludwik Bukatski, Gniezno.laórvka Dierników.

W szpitalu miejskim w Poznahiu wakuje zaraz posada
SeScarza naczelnego

dla stacji chorób wewnętrznych (frekwencja około 
*200 pacjentów). Zgłoszenia przyjmuje aż do 15. kwiet­
nia 1919 Magistrat oddział I, Warunki przyjęcia wy­
syłamy na życzenie. n2277

Poznań. 17. marca 1919.
Magistrat w Poznaniu.

Wybory do Rody miejskioi w Poznoni!!.
WsbitiA rbziiorzaćy.fft Kom^ariatii Nanselnei Itldv Lądowej 

ił nnrpin itfufft, wrberczem dla gmin z dn. II.» 18 »‘utevo ti*|ó 
*i47na:-7,-f Ylno-ictr, t pow.* w-,’tory do Rady mieiakiej nr. »»»e<l<icłv, 
4«ii» 23 msi-ca IS¡9 r.

Pofizcai-miiiie obwody wyborcze, nazwiska kierowników wy- 
onrów i ich zas'eaoów. oraz lokal; wvbori-ze otrloszono zo<łalv pla­
katami na ału «ach afi~zowvch, na co “żczc/oln etaza zwracam uwaeę.

Wybory w doin 23-so mar<-a es o?ńtn“, ro-ooorrna a s>ą 
c rana n qodw. 8-e» i trwa a «1*» norís- S n» notílslH’U*

1’óż'iiei tuż kaitek wyboro-ych oddawać nie można. Ka’dy 
wybotca ghwownć może rvlko rat. Wyfcro -żerna woboo te-o właśni® 
•irzepfrn t«odlegaia na uod.tawie kodeksu ksrneęo c«ężkiei kurze.

Zasady t warnnki prawa wyborczego ogłoszone zostały Juł 
dawaioi

Poznać, 17 marca 1919 r.
Kom;sar« wyborczy

rr-weshi. n*?29S

Oałusieeme«
Ponieważ snrswdzemo wyniku wyborów do Tad miejskich 

he-lzie może aornwało w nie'elnvch tn'asta b truioośoi, tuzeto 
i (.odinsany wydzu.t Komisariatu Nsczeiuei Rady Ludowej test eotów 

■łożyć w tyto wz-tęjze oomoca
Komisarze wyborczy, chcący korzystać z naszej pomocy, 

zeohca don eV nam
1) ilu radnych ma odnośne miasto wybrać.
2) ile siusów inocozreriiiych wręczono
3) ile głosów uadło na każdy z tyfh spisów.

Poznać, dma 17 marca 1919. »2279
Komisariat Racxelnai Sady Ludowej 

Wydnał dla »dmin-straóii i sadown!ctwa.

Przepisy o rozszerzeniu rlzi’talno-'ci mieiskiego urzęóa 
pracv w Poznaniu z dnia 11. grudnia 1918 doznały następującej

Zmłany: Artykuł I. . ,
1. w § 3. ustęp T c stawia się zamiast s’ów .biuro wska~ 

zywania pracy dla męskiego t ersorafu łiandlowego“, sl ja! 
.pracowników kui iectich“. zaś w ustępie !I h zanuajt słów*: 
„biuro wskazywania piacv dla żeńskiego persónalu handlowego , 
słowa „pracowmce kup:eckic“.

2. § 7. br-mi odtąd:
Dla przeprowadzenia pieczy nad bezrobotnymi utwo­

rzony zostanie wvdziat opiekuńczy w myśl § 13. r^QX7^}.',e^ 
o pieczv nad bezrobotnymi z dma 13. listopada 1718, L.oiof 
praw Rzeszy str. 1305), który na podstawę g P. ™sad ° 
czv nad bezrobotnymi w miesc e Poznaniu z dnia 11. 14. . lo 
i 5. 2. 1919 rozstrzyga o sporach z dziedziny pieczy nad bez­
robotnymi A , 1 1 TTArtvliu! II. .
. Zmiany niniejsze obowiązywać poczynają z dniem ii« 
ogłoszenia*

Magistrat
Dr. Drwęski. Dr. LiohardL

Białej STEM0T¥P8STfCi
buszukuio zaiaz n z'228

Prowincjonalny Urząd Ziemniaków w Poznaniu
(Jurasza się .a» nfrię ęnne zgłoszenia z dołączeniem od cisów świadectw

' iirebgentny, w młodszitn wieku, obeznany
dokładnie w swim zawodzie jak również ? 
ks ązkowością handlową i techniczną i In­

nem! nracami biurowemi posiadaiący kiUoletnią raktytę. « oszu­
kuje w posiadan u dob- a-»a W Z4**adowcy mle Zai­

rach świadectw stałej rj j p fj.a Skizn-
dzie >ie posady ndoowiednia kaucją sławić mogę, — łaskawe cf 
uprasza się do ekspeJycii Kur era Poznańskiego pod lit. z 6330

ileczarz

SZllSa «TT5©! 
aca e?«»» 
ki na fol­

warku. Zgłoszenia do ekspedyej
ninieiszeoo nisma cod z 6396.

Panienka

Miód’ inteligentny oraoowuik z 
br»itży tabacznei dobrze ob- 
zna’monv z tv-nf» tern z^mdzie

POSADĘ
firmie soddue) w mieście gub 

Warunki do umowy. Zgłaszać si< 
lutownic z okieśleniem detyonezs- 
snwet pracy. Swiadeet wymaga- e 
Kielce, ssrzynka poczt. 26, 2266

Dżins

do posyłek
ootrzebne zatas t6426

C. Mielcarzewics,
skład cuk erków — ul. Nowa 11»

Panienka
dobreco d >mn może się zgłosii 

zataz jako ekspedientka.
C. Pawîcwski, drogeria. __ 

u-. .Indw gi 4. z6i37

Fot*zuhi5je się

_ . . . ile możności z branży że aza » ni3«zjii,
OzielnsKfl kuce?, ¡.to wspólnika stfts w

Łaskawe żgłoszen a uirasza się nadesłać do ekspedycji Kur era 
Poznańskiego <m.d literą ? t>3i 1.

• - RoTtnoyjcjądzenie,
dotyczące obłożenia aresztem wierzytełfiośd 
dawniejszych nlemtecksch i pruskich władz 

wojskowych do banków i t. p,
§ 1-

Wszelkie wierzctelności (n. p. depozvta w gotowce, pa­
pierach wartościo wrh. wąlo .v-b, kosztownościach itnń ^wniej- 
szvch niemieckich lub pruskich władz wojskowych do banków 
kas oszczędności, instytucji finansowych, frak pn watny. h jak 
i państwowych względnie komunalnych t osób prywatnych) ob­
kłada się aresztem. _

Wzmiankowani w § 1 dłużnicy winni podać w czasie do 
."»S mama 1919 r. do Urzędu S! a-bowego przv Korni-aijacio 
Naczelnej Radv Ludowej w Poznaniu, ul. Ludwiki nr. 10 .

a) nazwisko os bv (względn‘0 formacji wojskowej), na
którą brzmi konto, ,

b) wtad-e lub osobę, którym przysługiwało prawo rozpo­
rządzam a wierzytalnościami, _ _

c) wysokość konta wedle stanu 15. lutego 1919 r.,
d) jakość wierzytelności (czy w gotowce, papierach wai-
e) wysokość''d^ugm^cclnoszącego s’> do poszczególnych 

kont, wedle stanu 15. lutego 191 9r.
§ -L

Przepisy powyższe odnoszą, się :

Pcsaufaujemy od 1. kwietnia

naoezyęela szkół średnich, polaka
że cnajomośoią łaciny, któryby mógł przejąć nas«kę z wykłado­
wym jezvktem polskim we wszystkich prredminlach w sek-ice 
oraz częściowo nau>ę polskiego w wyższych klasach. Pens a I 
podstawowa 1.7t0 m<. prócz dokładek. Ogłoszenia przyjmu e I 

bluszych informacji udziela d ¡47 |

F^agislrat miasta Os'rzeszowa«
Poszukujemy od 1. kwietnia

'Jl
polaka, lub conajmn ej umiejącego t«o nolsku którvby przejął na 
ukę łaciny i greckiego w nizszej i wvżs .ej terc-i odnośnie innych 
przedmiotów. Pensja podstawowa 2,409 mk. prócz dokładek.

I^agisśrał mi&sła Ostrzeszowa«

Handlowiec

wspólnika
do większego przedsiębiorstwa 
handlów, Ws-ian-ała loksta pie- 
niędz '. Zgt. do Kurj. pod z42eb

Książkowa
z kilkoletnią prakhką. włada aca 
co wswaie iez,kietn polskim i nie 
mieckim. obeznana z wszelkiem 
pracami biurowemi. posz-kuje od 
l. 5. t9l9. odpow edniej

gsesad/

ewetiR. na prowincji. Łaskawe 
zalokzenia tipras a się do eksp 
Kąr era Poznjnsk. nod n22 b.

Robotników sezonowreft
i wszelki personzł dworski, po 
lecą Stanisfe*» Zielareh, 
ul. Glogow'ka 4b. B uro wsks 
zywania pracy. Tel. b2!9

z«497

Panienka.X’Ä

posady
ua wieś. Łaskawe ofcity uorasw 
«i«ędo ekaoed. Kurę. Poz. nod z6T>0ł

z branży masztn rolniczych dziel 
ny organizator i zawodowiec, ener­

giczny, sum enny pracown k. posiadający dlog-freta. doświadcze­
nia. dobrze zaprowadzony tak w N emczeeh jak w Królestwie, 
noszukuie ^4»» n A «Uff B Cti# łaskawe zgłoszeń'»

odpowiedn. «3» s ww ■ S98&«»« ru ?raszis do ek-
sped cji Kurjera Poznańsk ego rod literą z42fi .

ePlSV powvz»ze ¡w,. ...» s iii«,
do wierzytelności wszelkich formacji wojskowych, któro 
pos adaly w asną admin strację kasową,
do w;erzytelności wszelkich Intendantur, pro« antut, 
szpitali wojskowych i innych formacji, służących ce-

d?uTe°zvU-!nośći wszelkich stowarzyszeń (jak n. p. 
Czerwony Krżvż> komitetów oraz innych zrzeszeń cy­
wilnych1 maiącvm na celu udzielania pomocy żołnie­
rzom i oficerom armji niemieckiej lub armjom sprzy­
mierzonym r, Niemcami. , . , , . .

d) do wszel ich funduszy zbieranych dta jeńców tak cy 
wilnych jak wojskowych.

Wszelkie dyspozycje (także wypłaty) odnośnemi kontami 
d 148 | ita., dozonane po 13. marca 1919 r„ są nieważne.

Prawo rozporządzania wierzytelnościami, wzmiankowane- 
m} w powyższych "przep-sach. przechodzi z chwilą publ.kaejt nh 
SeiTze^znorzadzenia na Urząd Skarbowy przy Komisarja- 

cie Naczelnej Rady Ludowej. §
Wykroczenia przeciw powyższym przepisom podlegają 

grzvw-nie^aż do stu ty‘i<*cy marek i karze więziennej az 
trzech lat lub jednej albo drugiej karze. n

Poznań, dnia 13. marca 1919.
Komlsartat Naczelnej Rady If,,dovi&^ąAakL

Ks. Adamski. W. Korlanty. Adam Poszuański.

c)

. 2281

Do branży meblowej
potrzebny zaraz ffaohowiec, znający buchalterię i eks ed.Cię. 

Łaskawe fgłesrenia piśmienne z podaniem warunk. upra­
sza się do ekspedycji Kuriera Poznańskiego pod literą d 205.

Possukuje się zaraz samodzielnego

majstra malarskiego.
n2ż33

Nmiejszem ogłaszamy, iż firmom
J. Czepczvński, Stary Rynek,
Ad. AscIi”Synowie, ul. Szyperska,

wydaliśmy na dalszą sprzedaż mączkę do klejenia 
Cena sprzedaży z Składu wynosić będzie, 

za 100 kg. brutto (w workach oryg) mk. loO, 
wyłącznie worka, ,

przy odbiorze 25 kg. brutto za 100 kg. mk. 13a, 
wyłącznie worka. , .

Mniejszych ilości sprzedawać się nie będzie.
Magistrat.

Wydzietlawienis restauracji dworcowej.
Restaurację dwo:cową wydzierżawi s!ę komu innemu oA 

1. Ijpca 1919. Termin wydzierżaw«enta ustanowiono na 1 h 
........ ..........................................- -r------ ^.kwiKnia 1919 przed pot. o godz. lM w podpjsanem u«

8BISIY LESS1R, Poznań. Fabryka maszyn. [ towien|! ^apfrem” .AngeboTauf l’achtungSder BalmwirfcbUi 
zu Posen“, pod niżej podanym adresem przed v yze. usu 
wionym terminem. Warunki dzierżawy wyłożone ^-“¿ nrze- 
naszym (pokój 319) i na dworcu poznańskim.

iokładnie obeznanego z soesobera prac akordowych i na dtrówkc 
fyiko piśmienna zgłoszenia z dokladnem oureśleniem dotychczasowej 
izirłal- o«ei. podaniem wysokości pensji i teimmu wstąpienia upraszaja

kawaler» dzielny 
w Bwj m zhwl- 

Izie, szuka miejsca od 1. 4 19 
ia tnlwarku. Hosatâ) Sccita. 
il. Diosa nr. 83. z 6843

Stelmach

8yn poczciwych rodz.ców szuka 
wcisca

Marskiego
Jaiosz. do eksn Kari, nod z 65*2?.

2 UCZNI
meże ®śę zstas'A d 2tt
S. HaA-fi'dS.1, tow. kolenj.

»fres Suerosa 22.

Nalftsdeot í cácforiktimi Nowćl Drukami. t*ol*kiel li. *a- K Ł (L ł a.

Ucznia
do drogerii nrzrjmie dl%!

Z. Kille»» va Mosinie.
uizyiaczy się do kołka
Blenogralji polsk.
celem daiâzego wydosko 

aalenia się. Zglosz. do ekspedycji 
Kur era Poznańskieuo ««»ed z 641'?

Bia mego syna z w.zszej 
tercji «¡«tęp« gdzieby się 

szukam RTtę¿t4vśt mógł łestsi 
i(wb wyuczyć w Poznańskicm 
lub w Królestwie. Łaskawe zgło 
szenia uprasza się do ekspedycji 
Kurjera t oznańsk. pod łb-’84.

Kto

PoŻfCBek

udziela się la«friom i firmom ucz­
ciwym od ICO do 8C0J morek 
Spłata rai-imi dowolra. _ z636ł

i Kempa-KempińsUi,
ótica btrz&ieoka nr. 6, 11 piętro

liłoiaiaal. • ’ . clii*
śle reflekiantom centtane biuro nasze za poprzedniem nade
niem 75 ten. w gotówce. £¡13

Poznań, dnia 12. marca 1919. r-nieil
Dyrekcja kolfil1,

Blasze biuro pośrednictwa PraC^5j
może wskazać tęgie zawodowe siły

"hiżwerów, werkmistrzów, techniki», cłiemjMft 
kupców, kierowników fobijk i warsziatoa

dla różnego rodeajw przemysłu-
Prosimy nasze przedsiębiorstwa o zglosfema pod .

Spółka Związku Fabrykantów (Fa jrikantenyer a
- 0. m. b. H Poznań -Posen. plac To'ności 1» '•iMirjera t oznsnsK- poa ro o». ------ ------------ ’ / » • - - » U.

a.t w'ngoar^it¡¿r qbdraBfeúáx.daz ¿taaUlag J»w«sld « roautuu. •• DraM na aaaMpn* ro^3^


	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\Kurier  Poznański 1919\30813\0168.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\Kurier  Poznański 1919\30813\0169.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\Kurier  Poznański 1919\30813\0170.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\Kurier  Poznański 1919\30813\0171.tif‎

